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Biura 
POSIEDZENIE 
Politycznego KC PZPR 
Prezydium Rzqdu 

WARSZAWA (PAP). Biu­
ro Polityczne KC PZPR i 
Prezydium Rządu na wspól­
nym posiedzeniu w dniu 
19 fcm. zapoznały się z In­
formacją Ministerstwa Rol­
nictwa o przebiegu tego­
rocznych żniw, stanie roślin 
okopowych i siewów jesien­
nych. Żniwa dobiegają koń­
ca. Dotychczas skoszono zbo 
ża z ponad 96 proc. po­
wierzchni zasiewów. Niewiel 
kie powierzchnie zbóż do 
zbioru pozostały jeszcze w 
Pasie nadmorskim, a na pod 
górzu wystąpiły opóźnienia 
w zwózce zbóż. Podjęto śród 
ki zaradcze dla przyśpiesze­
nia tempa prac w tych re­
gionach. 

W okresie żniw operatyw­
nie i skutecznie działały jed 
nostki technicznej obsługi 
rolnictwa. Maszyny żniwne 
kółek rolniczych skosiły pra 
wie trzecią część powierzch­
ni zbóż w gospodarstwach 
chłopskich. Pomocy rolni­
kom indywidualnym udzie­
lały również państwowe go­
spodarstwa rolne i rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne. 
Dobrze pracowały jednostki 
handlu wiejskiego i skupu. 
Nadzór i koordynację prac 
na swoim terenie zapewnili 
naczelnicy armin przy pomo­
cy podległej im służby rol­
nej. W rezultacie zbiór zbóż 
przebiegał na ogół spraw­
nie. 

Obecnie należy skoncen­
trować uwagę na przygoto­
waniu pól i terminowym 
siewie rzepaku oraz zbóz 
ozimych, a także przygoto­
waniu się do zbioru roślin 
okopowych. 

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu omówiły rów­
nież aktualną sytuację w 
transporcie kolejowym. Mi­
mo postępu osiągniętego w 
wyniku realizacji wcześniej­
szych decyzji Biura Poli­
tycznego nadal występują 
trudności w wykonaniu za­
dań. Wiąże się to ze szczy­
tem przewozowym, który 
rozpoczął się wcześniej, niż 

(dokończenie na str. 3) 
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PREMIER 

P. JAROSZEWICZ 

PRZYJĄŁ 

J. OZSEROWA 
I MINISTRA 
SPRAWIEDLIWOŚCI 
NRD 

WARSZAWA (PAP>. Pre-
Rady Ministrów Piotr 

Jaroszewicz przyjął w dniu 
^ bm. przebywającego w 
Polsce wybitnego reżysera 
firnowego Związku Radziec 
kiego, twórcę znanego filmu 
^Wyzwolenie" — Jurija 
kierowa. 

W spotkaniu uczestniczyli 
Tejehmą i Andrzej 

Werblan. 
.W dniu 19 bm. prezes Ra-

Ministrów Piotr Jarosze­
wicz przyjął przebywające­
go w Polsce zastępcę prze­
wodniczącego Rady Mini­
strów i ministra sprawiedli­
wości NRD — Hansa Joachi­
ma Heusingera. 

W czasie spotkania omó­
wiono zagadnienia związane 
* dalszym rozwojem współ-
P?sey organów wymiaru 
sprawiedliwości Polski i Nie 
Reckiej Republiki Demokra 
ocznej. 

W rozmowie udział wzię-
wiceprezes Rady Mini­

strów — Zdzisław Tomal 
1 minister sprawiedliwości 
*""* Włodzimierz Berutowicz. 

Zdjęć ia do filmu 
'•Komuniści" 
""" w Lublinie 
^ WARSZAWA (PAFV Ek;-

realizatorska filmu „Kr>-
^Uniści" przeniosła się we 
ytorek 19 bra. z Warszawy 

co Lublina. 
^ Od środy filmowcy ra-
«2ieccy i polscy pod kięrow 
*:'Ct;vem reż. Jurija Oziero-
v'a Pracować będą w Lubli-

Zrealizują tam sceny 
Zezwolenia miasta« odkrycia 

^lerowskiej katowni ns 
arnku oraz pierwszego wie 
u społeczeństwa lubelskie­go. 

przyszłym tygodniu 
•iniowcy powrócą do War­

szawy, 

Wystawa książki 
kanadyjskiej 

WARSZAWA (PAP), w 
Muzeum Narodowym w War 
szawie otwarto 19 bm. wy­
stawę książki kanadyjskiej. 

Wystawa zorganizowana 
została staraniem m. in. Bi­
blioteki Narodowej w Otta­
wie i ambasady Kanady w 
Warszawie w zamian za eks 
pozycję polskiej książki, któ 
ra czynna bvła w stolicy Ka 
nady w 1973 r. z okazji ro­
ku konernikańskiego. 

Prognoza pogody 

Jak przewiduje Instytut 
Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej, dziś będzie zachmu 
rżenie umiarkowane. Miej­
scami, głównie na wschodzie 
i południu, możliwe opady 
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PO ZAKOŃCZENIU ŻNIW 

Stacja Hodowli Roślin w Woźnicach k. Mikołajek (woj. suwalsktc) jest nową, 
szybko rozwijającą się placówitą rolną. Po zakończeniu żniw zasiano tu rzepak, 
a obecnie trwają podorywki pod przyszłoroczne ziemniaki. 
Na zdjęciu, podorywki w SHR Woźnice. 

CAF — Moro* — telefoto 

PO RAZ 30, NA POMORZU ŚRODKOWYM 

Jutro pierwszy dzwonek 
KOSZALIN, SŁUPSK. Ju 

tro rozpocznie się trzydzie­
sty rok oświatowy w szko­
łach podstawowych w woje 
wództwie koszalińskim i 
słupskim. 

W związku z ostatnią re­
organizacją administracji 
państwowej, również admi­
nistracja szkolna przeszła 
gruntowna reformę. Obecnie 
wszystkie kompetencje, któ­
re dotąd nosiadały inspek­
toraty oświaty, przejeły — 
jako pierwsza instancja — 
gminni i miejscy dyrekto­

rzy szkół lub w miastach 
powyżej 20 tysięcy miesz­
kańców —inspektorzy o-
światy i wychowania. 

' W nowych granicach wo­
jewództwa koszalińskiego 
będą funkcjonować 153 
przedszkola, z tego 82 na 
wsi. Wychowaniem przed­
szkolnym objętych zostanie 
12950 dzieci, co stanowi 
45,6 proc. ogółu dzieci w 
wieku przedszkolnym. W 
365 szkołach podstawowych 
będzie pobierało naukę 
61410 uczniów, a w 11 lice­

ach ogólnokształcących — 
586Ó uczniów. W szkołach 
zawodowych różnego typu 
bedzie pobierać naukę oko­
ło 28500 uczniów, z tego 
5600 w szkołach zawodo­
wych zaocznych i dla pra­
cujących. W 9 liceach, o-
gólnokształcacych zaocz­
nych i dla pracujących roz 
pocznie naukę 4200, słucha­
czy. W 8 domach dziecka 
znajdzie opiekę 562 dzieci, 
a w 8 zakładach opiekuń-

(dokończenie na str, 3) 

Nowoczesna matematyka w klasie I 
WARSZAWA (PAP). Nad 

chodzący rok szkolny niesie 
ze sobą wiele nowości. Tym 
razem największe zmiany o-
czeku j ą pi erwszo k las is t ów. 
Dotyczyć one będą przedmio 
tu uważanego za najtrud­
niejszy — a mianowicie ma 
tematyki. Wchodzi w życie 
nowoczesny program naucza 

nia tego przedmiotu w kla­
sie pierwszej. 

Wystarczy zajrzeć do pod 
ręczników, by się przekonać 
iż jest to coś zupełnie inne 
go. Koniec z tradycyjnym 
dodawaniem i odejmowa­
niem, mechanicznym sumo­
waniem „słupków" itp. W 
miejsce arytmetyki, wchodzi 

nowoczesna matematyka z 
symbolami literowymi, poję 
ciami niewiadomej, zbiorów 
i podzbiorów, równości i nie 
równości itp. 

Ten nowoczesny układ 
programowy wprowadzać bę 
dzie najmłodszych uczniów 

(dokończenie na sir. 3) 

Generał armii 
Paweł Bafow w Stupsku 

SŁUPSK. Wczoraj prze­
bywał w Słupsku prze­
wodniczący Radzieckiego 
Komitetu Weteranów Woj­
ny, jeden z wielkich do­
wódców Armii Radziec­
kiej, który dowodził 65. Ar 
mią na szlaku bojowym od 
Wołgi za Odrę w czasie 
drugiej wojny światowej, 
generał armii Paweł Ba­
tów wraz z małżonką. 
Radzieccy goście, których 

podejmowali: I sekretarz 
KW PZPR w Słupsku Sta­
nisław Mach i wojewoda 
słupski Jan Stępień spot­
kali się z Sekretariatem 
KW, przedstawicielami wo 
jewódzkich i miejskich 
władz. administracyjnych, 
działaczami zarządu okręgu 
ZBoWiD, ZW TPPR. 

I sekretarz KW PZPR 
Stanisław Mach w swoim 
wystąpieniu podkreślił, że 
nasze społeczeństwo darzy 
ogromną wdzięcznością żoł 
nierzy radzieckich, boha­
terskich uczestników walk 
o wyzwolenie naszych 

IHti—W— 

ziem spod okupacji hitle­
rowskiej. Wskazał na żywe 
więzi przyjaźni i współpra 
cy łączące nasze narody. 

Wojewoda słupski Jan 
Stępień poinformował go­
ści o osiągnięciach społecz-
no-gospodarczych woje­
wództwa słupskiego i per­
spektywach jego rozwoju. 

Generał Paweł Batów 
podzielił się z uczestnikami 
spotkania swoimi wspom­
nieniami z walk o wyzwo­
lenie Pomorza, Barwnie i 
z dużym poczuciem humo­
ru wspominał niektóre e-» 
pizody ze swojego bogate­
go w fakty historyczne ży­
cia Warto przy tej okazji 
przypomnieć, że radziecki 
gość jest, autorem dwóch 
książek znanych u nas i 
chętnie czytanych „W mar 
szu i w boju" oraz „Ope­
racja Odra". 

Przedstawiciel Radziec­
kiego Komitetu Wetera­
nów Wojny udekorował go 
spodarzy województwa ho-

(dokończenie na str. 3) 
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• WE WTOREK w Genewie odbyto się kolejne spotkanie 
delegacji radzieckiej i amerykańskiej, uczestniczących w ro­
kowaniach na temat ograniczenia strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych. 

• DO BELGRADU przybyła 16-osobowa delegacja Izby Re­
prezentantów Kongresu amerykańskiego, z jej przewodniczą­
cym Carlem Albertem na czele. Amerykańskich parlamenta­
rzystów przyjął prezydent Josip Broz Tito. Poprzednio delega­
cja kongresmenów przebywała w Związku Radzieckim. 

• SENAT Wenezueli zaaprobował w poniedziałek projekt 
ustawy przewidującej całkowitą nacjonalizację przemysłu naf­
towego w tym kraju, znajdującego się dotychczas pod kontro­
lą towarzystw amerykańskich. 

A 20 BM. ROZPOCZĄŁ SIĘ w Moskwie Międzynarodowy 
Kongres Ochrony Roślin, który rozpatrywać będzie problemy sku 
tecznej ochrony plonów przed szkodnikami, chorobami roślin 
i chwastami. 

W kongresie weźmie udział ponad 2 tys. specjalistów w 
dziedzinie ochrony roślin z 64 krajów. 

• W PONIEDZIAŁEK zakończy! dwudniową wizytę w Urug­
waju premier Republiki Południowej Afryki, Balthazar Johannes 
Vorster. Uprzednio przebywał on 4 dni w Paragwaju. RPA 
udzieii Urugwajowi pożyczek na sumę 4,7 min dolarów. 

• EKIPY strażaków na Riwierze francuskiej zostały zmobi­
lizowane przez władze do walki z groźnym pożarem lasu, jaki 
szaleje w okolicach miejscowości Draguignan. Dotychczas pło­
mienie zniszczyły już tysiące ha lasu. 

A WCZORAJ rozpoczęły się rozmowy między poszczegól­
nymi ugrupowaniami politycznymi dotyczące przyszłego rzą­
du prowincjonalnego Irlandii Północnej i podziału władzy mię 
dzy „koalicją zjednoczonych unionistów Ulsteru" - lojalistycz-
ną większością w konstytuancie tej prowincji, a katolicką so­
cjaldemokratyczną partią pracy (SDLP). 

A WE WTOREK przybyła z Pekinu do Phenianu kambodżań 
ska delegacja rządowa z premierem Penn Nouthem oraz pierw 
szym wicepremierem ł ministrem obrony Khieu Scimphanem. 
Delegacja kambodżańska będzie w stolicy KRLD omawiać 
sprawę powrotu do kraju księcia Norodoma Sihanouka. 

A W ZACHODNIEJ części Jawy (Indonezja) doszło do tra­
gicznej katastrofy. Ciężarówka przewożąca pasażerów uderzyła 
w drzewo. 22 osoby zginęły, a 29 zostało rannych. 

Rewolucja portugalska w niebezpieczeństwie 

Koniec ery Franco? 

NIEOCZEKIWANE SPOTKANIE 

Z JUANEM CARLOSEM 

A Czy „caudillo" zejdzie ze sceny 

politycznej? 

MADRYT (PAP). Szef pań 
»twa hiszpańskiego, gen. 
Francesco Franco spotkał 
się w poniedziałek w swej 
letniej willi w pobliżu la 
Coruny (północno-zachodnia 
Hiszpania) z desygnowanym 
na następcę tronu 37_letnim 
księciem Juanem Carlosem. 

Nieoczekiwane spotkanie 
Franco-Juan Carlos dało ob 
serwatorom politycznym a-
sumpt do spekulacji, iż mo 
że ono być sygnałem waż­
nych zmian w życiu kraju. 
Madrycki dziennik „Ya" snu 
je przypuszczenia, że gen. 
Franco może wycofać się i 
życia politycznego w ciągu 
najbliższych dwóch miesię­

cy, torując tym samym dro 
gę do tronu hiszpańskiego 
księciu Juanowi Carlosowi. 

Rozmowy Franco i Juana 
Carlosa mają potrwać trzy 
dni. W najbliższy piątek gen. 
Franco będzie przewodni­
czyć posiedzeniu gabinetu. 
W związku z tym inny 
dziennik, „ABC" utrzymuje, 
iż na posiedzeniu zapadną 
ważne decyzje. W ubiegłą 
sobotę Franco spotkał się i 
ambasadorem hiszpańskim 
w Londynie, Manuelem Fra 
rą, uważanym za najpoważ 
niejszego kandydata do sta 
nowiska premiera w przy­
padku objęcia tronu przez 
Juana Carlosa. 

„LATAJĄCE TALERZE" 

CZY... KACZKI DZIENNIKARSKIE? 

NOWY JORK (PAP). Nad 
amerykańskim stanem Kali­
fornia znów pojawiły się ta­
jemnicze obiekty, określane 
tutaj jako „latające talerze". 
Kontroler ruchu lotniczego 
na lotnisku w Stockton zau 

•ważył późnym wieczorem na 
niebie obiekt w kształcie dy 
sku, który w pewnym mo­
mencie zaczął szybko wzno­
sić się górę, wydzieliw­
szy przedtem chmurę zielon 
kawego dymu. Pojazd miał 
również zainstalowane błys­
kające światła koloru czer­
wonego, podobne do tych, ja 
kie mają samoloty. 

Spostrzeżenie kontrolera po 
twierdzili również spacero­
wicze, którzy przechadzali 
się w tym czasie w pobliżu 
lotniska. 

Również mieszkańcy San 
Jose w Kalifornii dostrzegli 
tajemnicze obiekty na nie­
bie. Jeden z nich. student uni 
wersytetu w San Jose, Ru­
dy Cosio, oświadczył, że do 
strzegł „silne białe światło" 
nad pobliskimi wzgórzami. 
David Dover również zoba­
czył dwa jasne obiekty, któ 
re później przybrały kształt 
trójkątny. Obiekty miały 
czerwone i białe światła. 

LIZBONA (PAP). W po­
niedziałek wieczorem w pół 
nocnej części Portugalii do­
szło do nowych antydemo­
kratycznych wystąpień, zor­
ganizowanych przez siły 
reakcyjne. Miejscem burzli­
wych demonstracji było tym 
razem miasto Ponte de Li­
ma. W wyniku wznieconych 
przez prawicę zamieszek 
1 osoba została zabita a oko 
ło 100 rannych. 

Premier Portugalii, Vasco 
Goncalves wystąpił w ponie 
działek wieczorem na wie­
cu robotniczym w Almada, 
koło Lizbony. Przemawiając 
do kilku tysięcy zebranych 

w hali sportowej miejsco­
wego liceum Goncalves po­
wiedział, że rewolucja w 
Portugalii znalazła się w nie 
bezpieczeństwie. Premier 
zaapelował o jedność wszyst 
kich patriotów i demokra­
tów bez względu na ich 
przynależność polityczną i 
wyznanie. Podkreślił, że jed 
ność taka jest obecnie nie­
zbędna, ponieważ „faszyzm 
podnosi głowę w kraju". 

Przemówienie Goncalve-
sa zostało owacyjnie przyję­
te przez tysiące zebranych 
na wiecu robotników. 

We wtorek odbył się w 
Portugalii półgodzinny strajk 

NOWE WALKI 

W ANGOLI 

LIZBONA, LONDYN 
(PAP). Agencja Reutera in­
formuje o nowych starciach 
zbrojnych, do jakich doszło 
w poniedziałek w najwięk­
szym porcie Angoli — Lobi-
to, gdzie kończy się trasa 
ważnej linii kolejowej łączą 
cej Angolę z Zairem-Zam-
bią i Mozambikiem. Do mia 
sta tego, nad którym kon­
trolę przejął już Ludowy 
Ruch Wyzwolenia Angoli 
(MPLA), dotarły posiłki po­

zostałych dwu wrogich mu 
organizacji. 

Wysoki komisarz Portu­
galii w Angoli zapowiedział 
próbę nawiązania kontaktu 
ze zwalczającymi się organi 
zacjami i przeprowadzenia 
rokowań mających zapobiec 
dalszym walkom. 

W nocy z poniedziałku na 
wtorek granice Angoli i Na 
mibii przekroczyło ok. 9 tys. 
uchodźców angolańskich. Od 
wybuchu zamieszek w An­
goli do Namibii schroniło 
się prawie 20 tys. osób. 

protestacyjny przeciwko re­
akcyjnej przemocy, do któ­
rego 3 dni wcześniej wezwą 
ła masy pracujące jednolita 
centrala związkowa „Inter-
sindical". Do ostatniej mi­
nuty przed godziną 11 trwa­
ła prowadzona wszelkimi 
środkami przez socjaldemo­
kratów i siły prawicy wal­
ka o udaremnienie tej akcji 
protestacyjnej. 

* • * 

Na zaproszenie minister­
stwa rewolucyjnych sił zbrój 
nych, na Kubę przybyła 
portugalska delegacja woj­
skowa z admirałem Alva 
Rosa Coutinho na czele. 

Aresztowania 
w Chile 

MEKSYK (PAP). Policja 
polityczna junty wojskowej 
w Chile aresztowała dal­
szych 60 robotników w ko­
palni Capioapo, 800 km na 
północ od Santiago. Jest to 
już trzecia duża grupa ro­
botników chilijskich areszto 
wana w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni. 

Oblicza się, że ogółem 
aresztowano ok. 200 robot­
ników i tyluż przywódców 
związkowych. Robotnicy o-
skarżani są o sabotaż i opo­
zycję wobec rządu. 

sEK&SBSGBD 

We Włoszech trwa pięciodniowy strajk kolejarzy, którzy domagają się pod­
wyżki płac i polepszenia warunków pracy. 

Na zdjęciu: opustoszały dworzec w Rzymie. 
Fot. CAF — AP — telefoto 

EGIPT NALEGA 
NA BEZZWŁOCZNE WYCOFANIE 
WOJSK IZRAELA Z SYNAJU 

KAIR (PAP). Kairski 
dziennik „Al-Ahram" pisze 
we wtorkowym numerze, że 
jedynie kwestie procedural­
ne stoją na przeszkodzie za­
warcia nowego częściowego 
porozumienia między Egip­
tem a Izraelem. Dziennik 
zaznacza, że rozbieżności te 
dotyczą daty wycofania 
wojsk izraelskich ze strate­

gicznych przełęczy Mitla i 
Giddi oraz pól naftowych 
Abu Rudeis na Synaju oraz 
kwestii przez kogo i na ja­
kim szczeblu zostanie podpi 
sane porozumienie. 

Egipt nalega na niezwłocz 
ne wycofanie wojsk izrael­
skich z zajmowanych obec­
nie pozycji na Synaju i u-
waża, że porozumienie po­

winno mieć charakter woj­
skowy i powinno być podpi­
sane w obecności przedsta­
wicieli ONZ. Jako miejsce 
podpisania porozumienia 
dziennik wymienia Genewę. 

W poniedziałek minister 
spraw zagranicznych Egiptu 
Ismail Fahmi odbył w Ka­
irze długą rozmowę z amba 
sadorem USA Hermannem 
Eiltsem, w czasie której u-
zgodniono szczegóły zapowie 
dzianej na piątek w Egipcie 
wizyty sekretarza stanu 
USA, Henry Kissingera. 

Raport EWG 

SATELITA „COS-B" 

PARYŻ (PAP). Jak poda­
je agencja AFP, sztuczny 
satelita Ziemi „Cos-B" wy­
strzelony 9 bm. przez Euro­
pejską Agencję Przestrzeni 
Kosmicznej w celu prowa­
dzenia badań nad źródłami 
promieni o wania „gamma"', 

pomyślni# wykonują iwą 
misję. 

Dostarczył jui informacji 
naukowych, które są obec­
nie przedmiotem studiów 
w ośrodku europejskiej a-
gencji mieszczącym się w 
Darmstadt (RFN). 

BRUKSELA (PAP). W 
opublikowanym w Brukse-. 
li raporcie eksperci do 
spraw gospodarczych EWG 
przestrzegają, że produkcja 
sprzętu energetycznego w 
krajach Wspólnego Rynku 
może w najbliższym czasie 
przejść pod kontrolę ame­
rykańskich monopoil. 

Jeśli kraje EWG nie po­
lepszą sytuacji w tym prze 
myślę, a przede wszystkim 
nie zwiększą jego konku­
rencyjności — twierdzą 
eksperci — to stanie się on 
filią amerykańskich korpo 
racji. Aby tego uniknąć, 
autorzy raportu zalecają 
krajom EWG zawarcie mię 
dzy sobą odpowiedniego 
porozumienia w sprawie 
modernizacji produkcji 
sprzętu energetycznego po 
to, by wyroby te mogły z 
powodzeniem konkurować 
na rynku z produkcją firm 
amerykańskich. 

ATAK LEWACKICH TERRORYSTÓW 

NA WOJSKOWY TRANSPORT 

A 552 śmiertelne ofiary w okresie władzy 

pani Peron 

BUENOS AIRES (PAP). 
Jak podają agencje zacho­
dnie, w poniedziałek, w wy 
niku starć między wojskiem 
a lewicą partyzantką 6 par 
tyzantów i 1 oficer poniósł 
śmierć. W Buenos Aires an 
tyrządowy oddział zbrojny 
opanował ciężarówkę woj­
skową załadowaną karabina 
mi i materiałami wybucho­
wymi, zabijając prowadzą­
cego ją oficera. 

Ciężarówkę wysadzono w 
powietrze w miejscowości 
leżącej 9 km na północ od 
Buenos Aires. 

Jak pisze UPI, od momen 
tu objęcia władzy w Argen 
tynie przez Marię Estelę Pe 

ron 13 miesięcy temu, w na 
stępstwie terroru politycz­
nego co najmniej 552 osoby 
poniosły śmierć. 

Oczekuje się, że nowy mi 
nister gospodarki Antonio 
Cafiero przedstawi program 
ratowania gospodarki przed 
bankructwem. Inflacja i de 
ficyt budżetowy osiągnęły w 
ciągu ostatniego roku wiel­
kie rozmiary, a zadłużenie 
zagraniczne wynosi 10 mld 
dolarów. W ciągu ostatniego 
miesiąca 250 tys. robotników 
straciło pracę. 

EKSPLOZJA 

BOMBY 

W BELFAŚCIE 

LONDYN (PAP). 
wtorek nad ranem w ka­
tolickiej dzielnicy Belfastu 
eksplodowała bomba unii# 

szczona w zaparkowanym 
samochodzie. W wyniku 
eksplozji 7 osób, w ty# 
12-letnia dziewczynka, zo­
stało rannych. Przypuszcza 
się, że zamachu dokonali 
terroryści protestanccy. 

NAFTA, NAFTA.w 

WIEDEŃ (PAP). Na 
wtorkowym spotkaniu eks 
pertów organizacji krajów 
eksportujących ropę nafto­
wą (OPEC) omawiano pro­
blem współzależności mi?' 
dzy cenami ropy naftowe.1 
a cenami towarów przemy 
słowych, importowanych 
przez państwa członko^-

skie OPEC z uprzemysło­
wionych krajów zachod­
nich. Aktualność tego pr°-

blemu tłumaczy się tymi 
że występująca w krajach 
zachodnich inflacja wy^'0' 
łała gwałtowny wzrost cen 
towarów przemysłowych^ 
podczas gdy cena ropy na' 
towej została decyzją 
OPEC zamrożona do \ 
grudnia br. W wyniku teJ 
dysproporcji kraje ekspor­
tujące ropę naftową pono­
szą znaczne straty finan­
sowe w handlu z Zacho­
dem. 

Rośnie liczba 

ofiar tajfunu 

„Phyllis" 

TOKIO (PAP). Z Japo­
nii napływają nowe donie­
sienia o ofiarach śmiertel­
nych i szkodach wyrządź? 
nych przez tajfun, który 
nawiedził w niedzielę P,°" 
łudniowe rejony kraj11.  

Według danych policji, c° 
najmniej 51 osób poniosło 
śmierć, a 12 uznano za za­
ginione. 73 osoby odniosły 
obrażenia. 

Tajfun zniszczył 500 do­
mów oraz uszkodził 26 ty­
sięcy, zniszczonych został 
25 grobli, a w 921 miej­
scach osunęła się ziemia-

6 strażaków 

zginęło, gasząc 

pożar w Filadelfii 

NOWY JORK (PAP)' 
Jak podali przedstawicie^ 
koncernu naftowego 
Oil" dwudniowy ' 
który zniszczył rafinerie 
Filadelfii, należącą do 
go koncernu, wyrząd^ 
szkody, sięgające ponad 
milionów dolarów. W cza' 
sie akcji gaszenia Po?ar

}0  

sześciu strażaków ponio^ 
śmierć, a 17 zostało raI1  

nych. 
Żywioł zniszczył 5 olbrz^ 

mich zbiorników ropy o1"8 

budynek administracyjn^' 
w tym kosztowne urząd^ 
nie elektroniczne. Spłoni 
około 150 tys. baryłek 
py naftowej. 

Konfiskata heroiny 

wartości 20 min 

dolarów 

MEKSYK (PAP). Policja 
ksykańska w wyniku PvzeuCji 
w a d z n n e j  b ł y s k a w i c z n e j  0 c  
na rancho położone w P",si& 
nym Meksyku. skonfist^>w"2J 
hero ;n<? wartości przesz'0

sy 
min dolarów, policjanci v^9 
byli na teren rancho. P° pi 
nego w bezludnej okoli- pa 
pokładzie helikoptera f lr?s' 
przeprowadzeniu rewizji a jli­
towali 7 osób. Około 12

riró^ 
nym handlarzom narkow 
udało się zb fec. ^ 

Rzecznik policji dodał, 0 

zabudowaniach odnaleZ ^ 
laboratorium słułace do V 
dukcji narkotyków. 

Narkotyki były przez"30" 
n« dla odbiorców w USA» 
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Gen Pav/eł Balów w Słupsku 
(dokończenie ze str. 1) 

orowymi odznakami ra-
zieckich kombatantów. W 
cieniu władz miasta Słup 
ka I sekretarz KM PZPR 
- Eugeniusz Szymańczak 
'Tęczył generałowi pamiąt 
;0Wy medal za zasługi dla 
ciasta Słupska. 

Po spotkaniu generał Pa­
weł Batów wraz z małżon­
ką w towarzystwie przed­
stawicieli wojewódzkich 
władz politycznych i ad­
ministracyjnych złożył wie 
niec pod pomnikiem żoł­
nierzy radzieckich na cmen 
tarzu komunalnym w Słup 
sku. (pak) 

Osieki-75 

Otwarcie wystawy 
„Konfrontacje - 75" 

KOSZALIN, wczoraj w 
klonie Biura Wystaw Ar­
tystycznych otwarto wysta 

pn. „Konfrontacje-75", 
15 której zgromadzono 
Odesłane wcześniej prace 
Uczestników XIII Między-
środowego Spotkania Ar-
;y«tów, Naukowców i Teo-
'®tyków Sztuki w Osie-
£ach. 

Wojewoda koszaliński 
•an Urbanowicz w swoim 
^'stąpieniu życzył uczest-
1ikom pleneru, by tego-
tQczne XIII Międzynaro­
dowe Spotkania Artystów, 
Naukowców i Teoretyków 
^tukj były udaną konfron 

acją osiągnięć warsztato­
wych i idei poszukiwań 
^'órczych. Mówca podkre-

że obecnie w Koszali-
nie  są warunki, by móc 
^'reszcie otworzyć galerię 
s-tuki współczesnej, na 
k]6rą składają się dzieła 
0jiarowywane przez uczest 

ników pleneru w Osiekach. 
Głos zabrał również zna 

komity krytyk Artur San-
dauer, który kilkakrotnie 
był już w Osiekach. Wspom 
niał on Juliana Przybosia, 
gorącego zwolennika ple­
nerów. Oceniając je, Ar­
tur Sandauer powiedział, 
że są one jedynym wyda­
rzeniem artystycznym, któ 
re niweluje sztuczny po­
dział na związki twórcze 
artystów poszczególnych 
branż. Zdaniem mówcy, 
artyści powinni żyć w sym 
biozie i osieckie plenery 
należy cenić za to, że rea­
lizują ten postulat, jak 
również dają możność spot 
kania artystów z teorety­
kami sztuki i naukowcami. 

Dzisiaj 20 bm., o godzi­
nie 16 w Muzeum w Dar­
łowie nastąpi otwarcie re­
trospektywnej wystawy 
malarstwa 1963—1974 O-
sieki. 

Dziś inauguracja 

Międzyna r odowego Festiwc IJ 

W Sopocie 
GDAŃSK (PAP). Trwają 

^•atnie przygotowania do 
°zPoczynającego się w śro 

20 bm. XV Międzyna­
rodowego Festiwalu Pio­
nki w Sopocie. W hote-

miasta zakwaterowa-
c'°. Ponad 100 piosenkarzy, 
J^onków zespołów i obser 
^ atorów. W Operze Leśnej 

przerwy trwają próby 
.e?-estników konkursu i go 
i1' którzy wystąpią poza 
sin ursem- Próby są do-

^Pne dla publiczności, to 
ez  sopooki amfiteatr wy-

Pe*niony jest stale ok. 2 
lys- Widzów. 

Transmisje telewizyjne z 
festiwalu podobnie jak w 
latach ubiegłych bedą prze 
kazywane z jednodniowym 
opóźnieniem. 

Goście festiwalowi ucze­
stniczą w licznych spotka­
niach z załogami najwięk­
szych zakładów pracy wy­
brzeża. 

Przy sopockim molu du­
żym powodzeniem cieszą 
się kiermasze radzieckich 
wydawnictw i wyrobów ar 
tystycznych oraz polskich 
nowości płytowych. 

FILMY O CHIRURGACH 

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium Rządu 

(dokończenie ze str. 1) 

w ubiegłych latach. Prze­
wiezienie zaplanowanych na 
sierpień i wrzesień ilości 
ładunków ma decydujące 
znaczenie dla realizacji' za­
dań całego roku i zapewnie 
nia rytmicznej pracy całej 
gospodarki narodowej tak w 
sferze produkcji jak za­
opatrzenia i obsługi lud­
ności. Dlatego niezbędny 
jest wzmożony wysiłek ko­
lejnictwa oraz dyscyplina 
instytucji korzystających z 
usług kolei. 

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu wyraziły prze 
konanie, że pracownicy ko­
lei, a także wszyscy, od któ 
rycb zależy funkcjonowanie 
transportu kolejowego, do­
łożą wszelkich starań, aby 
w pełni wykorzystać czas i 

^abor dla pełnego i termino 
wego wykonania zadań zwią 
zanych z obecnym szczytem 
przewozowym. 

W kolejnym punkcie o-
wwsai 

brad Biuro Polityczne i Pre 
zydium Rządu wysłuchały 
informacji Ministerstwa O-
światy i Wychowania o prze 
biegu roku szkolnego 
1974/1975 oraz przygotowa­
niach do rozpoczęcia roku 
szkolnego 1975/76. 

Pozytywnie oceniono do­
tychczasową pracę nauczy­
cielstwa i administracji szkol 
nej w dziedzinie moderni­
zacji i doskonalenia syste­
mu dydaktyczno-wychowaw 
czego. 

W nadchodzącym roku 
szkolnym w szkołach ogól­
nokształcących i zawodowych 
uczyć sie będzie 6 min 537 
tys. uczniów. W klasach pier 
wszych podejmie naukę 501 
tys. dzieci. Wychowaniem 
przedszkolnym objętych bę 
dzie prawie milion dzieci w 
wieku 3—6 lat. 

W dalszych 300 gminach 
zorganizowane zostały zbiór 
cze szkoły gminne. 

Do dyspozycji oświaty od 
dano 191 nowych szkół i pla 

cówek oświatowo-wychowaw 
czych, w tym 86 nowych 
przedszkoli. 

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu pozytywnie o-
ceniły stan przygotowań do 
zbliżającego się roku szkol­
nego oraz sprawne dostoso­
wanie organizacji systemu o 
światowego do nowego po­
działu administracyjnego kra 
ju. Podkreślono konieczność 
dalszych wysiłków w dzie­
dzinie doskonalenia pracy 
szkół i placówek oświato­
wo-wychowawczych. podno­
szenia poziomu nauczania i 
wychowania, intensyfikacji 
prac przygotowawczych do 
reformy szkolnej oraz zacieś 
niania więzi szkoły ze spo­
łeczeństwem. 

Biuro Polityczne i Prezy­
dium Rządu wyrażają wyso 
kie uznanie dla pracy nau­
czycieli polskich , dla ich po­
stawy ideowej, ofiarności i 
troski o wychowanie młode 
go pokolenia. 

Jutro pierwszy dzwonek 
(dokończenie ze str. 1) 

czo-wychowawczych — 450 
dzieci. Łącznie w placów­
kach oświatowych waffe-
wództwa koszalińskiego u-
czyć się będzie 113 932 dzie­
ci, młodzieży i dorosłych. 

Nastąpi dalszy wzrost licz 
by gminnych szkół zbior­
czych. W ostatnich latach 
było ich 23. Z nowym ro­
kiem powołuje się je w Bę 
dżinie, Brzeźnie, Darłówku, 
Osówku, Polanowie, Szcze­
cinku i Świdwinie. Tak 
więc od 21 sierpnia br. bę­
dzie funkcjonować już 30 
szkół zbiorczych w 75 proc. 
gmin województwa. 

Do pracy w szkołach pod 
stawowych przystąpi 2884 
nauczycieli, z tego 608 osób 
posiada wykształcenie wyż­
sze. 

Około 80 proc. remonto­
wanych obiektów będzie go­
towych na rozpoczęcie ro­
ku. Bieżącą konserwację 
zdążono przeprowadzić 

wszędzie, gdzie zaplanowa­
no. Na przyjęcie uczniów 
gotowa jest nowa Szkoła 
Podstawowa nr 5 w Szcze­
cinku. Pod koniec września 
zostanie oddana Szkoła Pod 
stawowa w Kołobrzegu bu­
dowana z elementów wiel­
kopłytowych. 21 sierpnia 
nastąpi odbiór internatu 
Technikum Mechanicznego 
w Koszalinie, zaś budowa 
tej szkoły zostanie ukończo 
na we wrześniu, a warszta­
ty zostaną oddane w listo­
padzie br. 

Ogółem w 328 szkołach 
podstawowych wojewódz­
twa słupskiego będzie w 
nowym roku szkolnym po­
nad 54 tys. uczniów. Szcze­
gólnie serdecznie powitani 
będą pierwszoklasiści, w 
liczbie ponad 6 tysięcy. 

1 września rozpocznie pra 
cę 8 liceów ogólnokształcą­
cych, 32 technika i inne 
szkoły równorzędne, 44 za­
sadnicze szkoły zawodowe. 
Ogółem szkoły ponadpodsta 

wowe liczą ponad 19 lys. 
uczniów. 

Grono nauczycieli i wy­
chowawców liczy 4.652 oso­
by. 12 proc. z nich legity­
muje się wyższym wykształ 
ceniem magisterskim. 20 
proc. — wyższym zawodo­
wym, z pozostałych wielu 
uzupełnia wykształcenie. 
Szkoły czekają na nauczy­
cieli, gdyż ciągle we wszyst 
kich typach brak kadry na 
uczającej. Kuratorium O-
światy i Wychowania liczy 
szczególnie na absolwentów 
Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej, którzy w następnych 
latach zdobywać będą dyn-
lomy na studiach stacjo­
narnych i zaocznych. 

1 września szkoła w Ko­
czale otrzyma status szkoły 
gminnej, podobnie jak czte 
ry inne w województwie 
słupskim. (Bruskowo Wiel­
kie — z siedzibą w Bierko 
wie, Pobłocie, Studzienice 
i Objazda). (jawro, tem) 

Nowoczesna matematyka 
w klasie pierwszej 

ŁODZ (PAP). „Wiktor 
^ega" — tak brzmi tytuł 
-owego filmu zrealizowane-

w Łódzkiej WFO przez 
Kazimierza Muchę. 

Twórca ukazuje sylwetkę 
^ybitnego naukowca, pre­
kursora cenionych metod 
^habilitacyjnych, zdają-
c.Ych znakomicie egzamin w 

jego klinice w Poznaniu 
oraz innych ośrodkach tego 
typu w Polsce. 

Dzień pracy chirurgów w 
jednej z klinik przedstawia 
reż. Marek Jaworski w 
filmie pt. „Lekka tkliwość" 
zrealizowanym również w 
WFO. 

(dokończenie ze str. 1) 

w świat pojęć matematycz 
nych. Uczyć ich zasad logicz 
nego — matematycznego my 
ślenia i działania. Zasadom 
tym będzie podporządkowa­
na nauka podstawowych u-
miejętności rachunkowych, 
które dzieci będą opanowy­
wać w sposób nowoczesny. 

Powszechne wprowadze­
nie nowego programu mate 
matyki poprzedziły wielolet «ie studia i obserwacje eks 

erymentalne w szkołach. 
Dowiodły one, że małe dzie­
ci doskonale sobie radzą z 
nową matematyką — a co 
najważniejsze (zdaniem sa­
mych dzieci) lekcje te stały 
się bardziej ciekawe. 

Wstępne przygotowanie do 
„nowej" matematyki prowa­
dzone jest w wielu przed­
szkolach w postaci odpowied 
nio zaprogramowanych za­
baw i różnego rodzaju sa­
modzielnych ćwiczeń. Peł­
ne rozwinięcie tych zasad 
znajduje wyraz w nowym 
programie matematyki dla 
uczniów klasy I. 

Do pracy tej zostali odpo 
wiednio — za pośredni­
ctwem specjalnego kursu 
nadawanego przez telewizję 
— przygotowani wszyscy 
nauczyciele, którzy prowa­
dzić będą nauczanie począt 
kowe matematyki w klasach 
najmłodszych szkoły podsta­
wowej. 

Dobra pogoda — dobry interes 

WMśmm 
mmmm 

Kiedy tylko prognoza pogody Jest pomyślna, dzia!a na pełnych obrotach plażowe 
zaopatrzenie. Świeże pączki, jogurt, śmietana, cytrynada, lody i ogórki małosolne 
Wędrują na stoiska usytuowane w pobliżu miejsc najbardziej uczęszczanych przez 
Wczasowiczów. Kiedy słońce mocniej przygrzeje, ustawiają się długie kolejki. 

Bobra pogoda — dobry interes — mówią sprzedawcy (pat). 
Na id jęciu: na kołobrzeskim molu o 8 rano. Fot. Jerzy Patan 

Czy w Sudetach jest złoto? 

Geologiczny zwiad 
WARSZAWA (PAP). — 

Specjaliści z Instytutu Geo­
logicznego prowadzą bada­
nia terenowe w Sudetach. 
Prace związane z poszuki­
waniem minerałów ciężkich 
m. in. kasyterytu, szelitu, 
cyrkonu oraz różnego ro­
dzaju siarczków metali kon 
centrują się w Górach Izer­
skich. Tegoroczny geologicz­
ny rekonesans ma także na 
celu wstępne określenie 
możliwości występowania 
złota. Badane są doliny 
rzek, żwirowiska, dawne roz 
sypiska i złotonośne tereny 
eksploatowane już w staro­
żytności i średniowieczu. 

Prowadzi się poszukiwa­
nia rejonów o większej kon 
centra cj i grudek złotego 
kruszcu. Geolodzy prowadzą 

„BLACHOWNIA11 

I „KĘDZIERZYN" 

WYKONAŁY PLAN 

5-LETNI 

OPOLE (PAP). Przemyśl 
uspołeczniony woj. opolskie­
go wykonał 5- letni piań 
sprzedaży produkcji i usług. 
Przewiduje się, że przedsię­
biorstwa tego przemysłu dft 
dzą dodatkową produkcję i 
usługi wartości ok. 24 mld; 
złotych. 

Z zadaniami 5-lecia upo­
rały się przedterminowo m, 
in. Zakłady Chemiczne „Bla 
chownia" i Zakłady Azoto­
we w Kędzierzynie, które do 
końca br. wyprodukują po­
nad plan- wyroby, których' 
wartość szacuje się na blisko 
5 mld zł. > 

też badania geochemiczne 
gleby i wody. Jest to tzw 
geochemiczne zdjęcie glebo­
we czyli poszukiwań'8 tere­

nów o podwyższonej koncen 
tracji minerałów ciężkich. 

Jednocześnie rozpoczną 
się szczegółowe badanip sta 
rej intruzji magmowej w 
rejonie góry Ślęzy. Wystę­
pują tu najstarsze utwory 
geologiczne w Sudetach z 
ery pro te roz o i cz nej liczące 
ponad 1 mld lat. Przewidu-r 
je się wiercenie do głę­
bokości tysiąca metrów w 
celu poznania głębszych 
struktur tych utworów wul­
kanicznych. W tego typu 
utworach mogą występować 
rudy różnych metali m. in. 
niklu i chromu. 

Fiat wpadł 
na autobus 

KOBYLNICA. 53-letnI Jer*y Bi 
z Sulejówka prowadził przed­
wczoraj rano samochód osobo­
wy fiat 123 p z nadmierny szyb 
kością na jezdni pokrytej kost­
ką bitumiczną, na której nale­
ży zachować szczególną ostroż­
ność. Na łuku drogi stracił pa 
nowanie nad kierownicą i wpadł 
samochodem na jadący z prze­
ciwnej strony autobus PKS, 
zdążający z pasażerami z Mia­
stka do Słupska. W wyniku, zd« 
izenia ciężko ranni zostali1 ier 
rowca fiata i pasażerka 45-.,et« 
nia Janina J. W stanie nieprzy­
tomnym przewieziono także do 
szpitala w Szczecinku 80-letni^ 
Annę J., gdzie od odniesionych 
ran zmarła. Trzecia pasażerki! 
fiata — 19-lemia Krystyna J. 
doznała lekkich okaleczeń ci*'-
ła. Samochód został doszczętnii 
rozbity. Pasażerowie autobusu 
nie odnieśli żadnych obrażeń. 

Przejechana 

przez pociqg 
KĘPICE. Tragiczny W sloit-* 

kach wypadek zdarzył się n» 
torze kolejowym pomiędzy miej 
scowościami Kępka i Biesowice. 
Pociąg towarowy wjeżdżający 
na ostry łuk toru kolejowego 
najechał na 75-letnią Wiktorię 
T. Ofiarę wypadku w bardzo 
ciężkim stanie przewieziono do 
szpitala w Miastku. Jak ustalo­
no we wstępnym dochodzeniu, 
kobieta ta cierpiała na zanik 
pamięci i poszukiwano j«i jako 
zaginioną. <ł») 

Komunikat MO 

Prokuratura Rejonowa illa 
dzielnicy Warszawa Praga Pół­
noc poszukuie listem gończym: 
Rogalskiego Henryka-Kfzvsztofa 
syna Mariana i Elżbiety urodź. 
15.07.1943 r w warszawie, zamie 
szkpłego: Warszawa, ul, Darwi­
na 3a m 42. 

Cechy zewnętrzne: wiek — Si 
lata, wzrost 167 cm., postać 
szczupła, twarz podania, ńós 
średni, szeroki, usta średnią, 
wargi grube, broda szeroka wy­
stająca. 

Znak szczególny: środkowy pa 
lec u lewej ręki ucięty przy 
podstawie paznokcia. 

Wymieniony podejrzany jest 
o dokonanie poważnego przestęp 
stwa kryminalnego. 

Osoby znające miejsce pobytu 
poszukiwanego proszone są o 
powiadomienie Komendy Sto­
łecznej MO w Warszawie, te­
lefon 45-7R06, względnie najbliż 
szej jednostki MO. 

Jedn«w.eśnie ostrzega się, 
za ukrywanie poszukiwanego 
grozi kara pozbawienia wolnoś­
ci do lat i. 
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NIE MA ALi- JEST KOT 
'Ala ma kota. To kot Ali. 

Kilka pokoleń zdobywało 
trudną sztukę czytania i pi 
sania przy pomocy przy­
słowiowej Ali, która ma 
kota. Popularny elementarz 
profesora Falskiego liczy 
sobie już 55 lat! Potrzebę 
podręcznika opartego na 
rdobyczach nowoczesnej 
dydaktyki i pedagogiki od 
czuwano już dawno. Do­
piero konkurs ogłoszony 
w 1964 roku przez Mini­
sterstwo Oświaty i Wycho 
wania przyniósł prace, z 
których „Litery" autorstwa 
małżeństwa Ewy i Feliksa 
Przyłubskich zwyciężyły. 
Eksperyment z „Literami" 
przeprowadzony w 200 
szkołach wykazał, że już 
w lutym dzieci umiały 
czytać, podczas gdy daw­
niej umiejętność tę zdoby 
>ały w kwietniu. 

Dzięki jakiej metodzie 
i,Litery" zdołały zaoszczę­
dzić tyle czasu w nauce 
czytania? 

Profesor Falski rozbijał 
Wyrazy na litery, Przyłub 
scy zaś na sylaby i zespół 
liter o określonym znacze­
niu. Zauważyli bowiem, 
że wielu pierwszoklasistów 

poznając brzmienie liter 
nie potrafi ich później 
prawidłowo łączyć. Efekt 
był taki, że np. słówko 
„kto" dziecko czytało ky-
,»ty-o" „auto' f  pisało ałto. 

W nowym podręczniku 
hle ma Ali, która ma ko­
ta. Jest rodzina: ojciec-
-technik budowlany, mat­
ka bibliotekarka oraz tro­
je dzieci i kot Pafnucy. 
Siedząc jej przeżycia 
„pierwszaki" zaznajamiają 

Joasia, która wkrótce zasiądzie w szkolnej ławie, powiedzia­
ła nam: „Nowy elementarz jest owszem niczego sobie, cie­

kawy!" 

się z codziennym życiem 
współczesnej rodziny. Nie­
mała w tym zasługa ilu­
stracji Mieczysława Kwa-
cza, który często łączy ilu 
strację malarską z fotogra 
fią, niekiedy posługuje się 
nawet karykaturą. 

„Litery" składają się z 
pięciu części: właściwego 
podręcznika oraz trzech 
zeszytów: A — dla nor­
malnie uzdolnionych, B — 
dla nieco opóźnionych, C 
— dla tych, którzy przy­
chodząc do szkoły umieją 

czytać. Całość uzupełnia 
„Przewodnik" dla nauczy­
cieli, zawierający część te­
oretyczną i opisy lekcji. 

Bydgoskie Zakłady Wy­
dawnictw Szkolnych i Pe­
dagogicznych ukończyły 
już druk 300 000 „Liter", 
równolegle wydano tyle 
samo sztuk zmodernizo­
wanego elementarza Fal­
skiego. Tak więc, połowa 
pierwszoklasistów będzie 
jeszcze czytać: Ala ma 
kota. 

B. MAJEWSKA 
Fot. CAF — Zółnowski 

NOWE ODDZIAŁY WOJEWOOZKIE NOT 
Dostosowując strukturę 

organizacyjną Naczelnej 
Organizacji Technicznej do 
zmian w podziale admini­
stracyjnym kraju, Zarząd 
Główny NOT podjął u-
chwałę o przekształceniu 
istniejących oddziałów re­
jonowych NOT w oddzia­
ły wojewódzkie i dostoso­
waniu ich zasięgu działa­
nia zgodnie z obszarem 
właściwego województwa. 
Na tej podstawie oddziały 
rejonowe NOT w Bielsku-
-Białej, Częstochowie, El­
blągu, Kaliszu, Jeleniej 
Górze, Piotrkowie, Płocku, 
Radomiu, Siedlcach, Słup­
sku, Tarnowie, Toruniu, 
Wałbrzychu i Włocławku 
ptrzymały rangę oddziałów 

wojewódzkich. Jednocześ­
nie ograniczony został za­
sięg działania dotychczaso­
wych oddziałów wojewódz 
kich, z których wydzielo­
no dawne oddziały rejo­
nowe. 

W tych województwach, 
w których nie było do­
tychczas oddziałów rejo­
nowych, Prezydium ZG 
NOT w porozumieniu z za 
rządami głównymi SNT do 
31 grudnia br. ma powo­
łać komisje organizacyjne 
OW NOT. 

Oddziały wojewódzkie, 
przy których działają o-
środki doskonalenia kadr 
technicznych lub działy 
szkolenia, zobowiązane zo­
stały do współdziałania z 

MOŻE I WZORCOWE, ALE..! POŁOWICZNE 

nowo powołanymi oddzia­
łami bądź komisjami or­
ganizacyjnymi w zakresie 
doskonalenia kadr technicz 
nych. 

Uchwała ZG NOT okre-
śliła również teren działał 
ności istniejących bądź bę­
dących w trakcie organi­
zacji zespołów usług tech­
nicznych NOT. Zespół U-
sług Technicznych w Ko­
szalinie działalnością swą 
obejmować będzie woje­
wództwa: koszalińskie i 
słupskie. 

W zakresie rozwijania 
podpisane zostanie stosow 
ne porozumienie między 
prezydiami oddziałów wo­
jewódzkich NOT w Kosza­
linie i Słupsku, (wł) 

GDZIE ROZBIĆ NAMIOT? 
Tegoroczne, wyjątkowo pogodne lato, spo 

wodowało nie notowany dotąd napływ wcza 
sowiczów i turystów na wybrzeże morskie. 
Szczególnie licznie ciągnęli nad morze zwo 
lennicy spędzania urlopu letniego pod na­
miotem bądź w przyczepie kempingowej, co 
wobec szybkiego rozwoju motoryzacji i nie 
dostatku miejsc w ośrodkach wypoczynko­
wych dla nikogo nie powinno być niespo­
dzianką. Wszystko to z całą ostrością posta 
w i ł o  p y t a n i e :  g d z i e  b i w a k o w a ć ?  

Przeprowadzony kilka dni temu rekone­
sans pozwala nam stwierdzić, że podejmo-
wane tu i ówdzie próby rozwiązania tego 
problemu w tym sezonie okazały się roz­
wiązaniami połowicznymi. Dotyczy to 
zwłaszcza Kołobrzegu, gdzie po wybudowa 
niu przez „Bałtywię" kempingu klasy mię 
dzynarodowej, zbytnio pospieszono się z li­
kwidacją pól namiotowych, a także Darłów 
ka, gdzie jedno duże pole namiotowe (w 
miejsce dwóch mniejszych, prowizorycznie 
urządzonych) też okazało się niewystarcza­
jące. 

W kołobrzeskim kempingu, obliczonym 
na 800 miejsc pod namiotami, w połowie 
sierpnia przebywało ponad 700 osób. No, 
ale pamiętajmy, że jest to biwak stosunko 
wo drogi; Mimo to w dniach 8, 9 i 10 sierp 
nia, kiedy szczytowa fala upałów zbiegła 
się z wolną sobotą, przebywało tutaj do 
1400 ludzi, zaś setkom innym kierownictwo 
kempingu zmuszone było odmówić udziele 
nia gościny, kierując ich na inne, w try­
bie awaryjnym przygotowane pola namioto 
we, m. in. przy ul. Wiatracznej. 

Nie trzeba chyba rozwodzić się nad tym, 
jak tego rodzaju ścisk odbija się na jakoś­
ci wypoczynku. Pojemność pól namiotowych 
określa zresztą nie tylko — i nie przede 
wszystkim — ich powierzchnia. Chodzi rów 
nież o przepustowość urządzeń sanitarnych, 
a także „wydolność" innych udogodnień, ta 
kich chociażby jak kuchnie turystyczne, 
sklepik spożywczy, czy pobliskie punkty 
tzw. małej gastronomii. Te ostatnie nie są 
zresztą jakoś „w łaskach", organizatorów 
pól namiotowych, o czym świadczy fakt, że 
kołobrzeski kemping obsługuje jeden... 
kiosk spożywczy. 

Zajrzyjmy z kolei na ul. Wiatraczną. Go­
spodarz pola, Antoni Jackiewicz, zaznacza 
na wstępie, że pole to „Bałtywia" przejęła 
od Urzędu Miejskiego w dniu 24 lipca (!) 
w stanie kompletnie zdewastowanym. Nie 
pozostało nic innego, jak... „zabić na głu­
cho" urządzenia sanitarne, pod jednym je­
dynym kranem z wodą zainstalować kratkę 
ściekową, zaś turystów spieszących z tzw. 
własną potrzebą kierować do odległego o 
200 m szaletu miejskiego, otwieranego 
zresztą dopiero ok. godz. 8, a zamykanego 
najpóźniej o godz. 20. W takich to warun­
kach na polu obliczonym na 200 osób (obli­
czonym — jak z tego wynika — raczej te­
oretycznie) zastaliśmy ok. 350 biwakują­
cych. W dniach 8, 9 i 10 sierpnia także tu­
taj trzeba było chętnych odprawiać „z kwit 
kiem". Kto trafił, ten rozbił namiot na pro 
wizorycznie, jednakże dość przyzwoicie 
przez ZMS urządzonym polu namiotowym 
przy ul. Arciszewskiego. Kto nie zmuszony 
był zatrzymać się na którymś z „dzikich" 
pól biwakowych. 

Sytuacją w Kołobrzegu jest tym Ear-i 
dziej dziwna, że obok pola przy ul. Wia-i 
tracznej, po drugiej stronie ulicy Grottge­
ra, znajduje się obszerny, wygodnyplac * 
zamkniętymi na kłódkę, sprawnymi urzą­
dzeniami sanitarnymi. Plac ten jeszcz® 
rok temu z powodzeniem spełniał rolę po 
la namiotowego. Ktoś uznał jednak, że 
jest to miejsce „w sam raz" do... zmaga­
zynowania kręgów betonowych. Tenże 
ktoś jest ponadto wyjątkowo nieużyty! 
turystom biwakującym przy ul. Wiatracz­
nej zakazał korzystać ze znajdujących si$ 
tutaj, dosłownie na wyciągnięcie ręki, u-
mywalni i szaletu. 

Pole namiotowe w Darlówku, urządzona 
przez sławieński oddział Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Turystycznego w Kosza­
linie, ciągle właściwie jeszcze jest w bu' 
dowie. Miejsca tu mnóstwo, jednakże prz' 
pustowość urządzeń sanitarnych ogranicza 
liczbę miejsc do 200. Zastaliśmy tam... ok. 
500 osób, zaś w dniach 8, 9 i 10 sierpnia 
— jak poinformowała nas recepcjonistka 
Mirosława Maćkowiak — trzeba było nad­
wyżkę chętnych kierować... Gdzie? Ano 
właśnie! Drugie pole namiotowe, do ubi^ 
łego sezonu czynne w zachodniej części 
Darłówka, zostało zlikwidowane. 

Poza wspomnianymi rozwiązaniami 
„wzorcowymi" na trasie naszego rekone­
sansu zastaliśmy właściwie „białe plamy • 
Na polu namiotowym w Dźwirzynie spot­
kaliśmy milicję (podobno kradzieże i Jc1i 
ruby" są tu na porządku dziennym), trud 
no było wszakże uświadczyć gospodarza* 
Turyści skarżyli się na brud (co było wi' 
dać) i młodzież nazbyt hałaśliwie zabawia 
jącą się co noc do 5.00 nad ranem. 

W Ustroniu Morskim pozostały tyl*10 

tabliczki informujące o istnieniu pól na­
miotowych — tabliczki wiodące donikąd 
Jedyne wyjście w tej licznie przecież od­
wiedzanej miejscowości, to rozbicie narnio 
tu na terenie prywatnym. I można tutaj 
namioty zobaczyć wszędzie, na łączkac^» 
podwórkach, w ogródkach przydomowy0'1 

— nawet w sadach, ledwie wciśnięte V°" 
miedzy rzędy drzew i krzewów owoco­
wych. Oczywiście, za „godziwą" odpłatno­
ścią: za każdą dobę po 10 zł od osoby 1 

tyleż za postawienie samochodu. 
Zagospodarowanych pól namiotowych 

nie ma również w wielu innych popular' 
nych miejscowościach, w Łazach, Dąb" 
kach... Tam jest jednak sporo wolnego 
miejsca (czego absolutnie nie da się powi® 
dzieć o Ustroniu Morskim), no i przysteP' 
niejsze opłaty. W Dąbkach np. za posta­
wienie namiotu (a więc nie od osoby) * 
samochodu bierze się łącznie 15 zł. 

Jak z teg0 wynika — trudno mówić 0 

postępie w rozwoju sieci pól namiotowy^' 
Wyjątkowo upalne tegoroczne lato nie ieS 

żadnym usprawiedliwieniem wobec tury 
stów, którzy niekiedy bezskutecznie sz13' 
kali miejsca pod namiot. Tym bardziej 
zaś takiego miejsca, gdzie można by 
większych kłopotów zaspokoić bodaj naj­
prymitywniejsze ludzkie potrzeby. 

JAN POPKA 

W ORBIS" 
BOGATSZY W HOTELE! 
U progu tegorocznego sezonu letniego „Orbis" wzbo­

gacił się o 5 hoteli — przybyło mu do dyspozycji ok. 
1.5C0 miejsc noclegowych. Hotele te zbudowane przez fran 
cuską firmę „Novotel" charakteryzują się wysokim stan-
dardsm. Każdy z nich ma dwuosobowe pokoje z łazien­
ka, restaurację, bar, parking dla samochodów, kasę wy­
miany walut, kiosk z pamiątkami, kryty lub otwarty 
basen kąpielowy. Już samo rozmieszczenie tych hoteli: 
w Olsztynie, w Sosnowcu, w Poznaniu, w Warszawie i we 
"Wrocławiu świadczy o tym, że mają one służyć przede 
wszystkim temu, aby można było jak najlepiej przyjąć 
zagranicznych turystów, i coraz liczniej przybywających 
do Polski handlowców, przemysłowców i specjalistów 
różnych branż z całego świata. 

W przyszłym roku do dyspozycji „Orbisu" oddanych 
zostanie dalszych 8 hoteli, w których będzie razem przesz­
ło 3 tys. miejsc noclegowych. Trzy spośród nich staną 
w Gdańsku, i po jednym w Kołobrzegu, Krakowie, War­
szawie, Karpaczu i Kaliszu. Szczególnie wysokim standar 
dem oraz nogatym zakresem usług będą się odznaczały ho 
tele w Krakowie i w Warszawie. Do dyspozycji krakow­
skich gości hotelowych będą restauracja, bar, kawiarnia, 
kasa wymiany walut, sklep „Pewexu", zakład fryzjerski, 
sauna, basen kryty i parking. Warszawski zaś hotel bę­
dzie miał trzy restauracje, kawiarnię, nocny klub, letnią 
kawiarnię na tarasie, sal? konferencyjną, małe sale ban­
kietowe, centrum obsługi kongresów, salę balową, kasę 
wymiany wralut, zakład fryzjerski, sklep „Pewexu", kry­
ty basen, saunę, garaż i parkingi. 

Na 1677 r. przewidziane jest oddanie do użytku dal­
szych trzech hoteli orbisowskich z blisko 2 tys. miejsc: w 
Saczecinie, Poznaniu i Sosnowcu. Tak więc za dwa lata 
.jfejis" będzie miał już w swojej gestii 45 hoteli z 15 tys. 

GŁÓWNY URZĄD CEŁ PRZYPOMINA: 

PODSTAWOWE PRZEPISY DEWIZOWE 
OBOWIĄZUJĄCE TURYSTÓW POLSKICH 

W związku ze wzmożonym ruchem tu­
rystycznym na wszystkich przejściach gra­
nicznych i zdarzającymi się dość często 
przypadkami nieznajomości przepisów de­
wizowych przez osoby przekraczające gra­
nicę, Główny Urząd Ceł przypomina naj­
ważniejsze z nich: 

Zagraniczne środki płatnicze wolno wy­
wozić wyłącznie na podstawie zezwolenia 
władz dewizowych, tj. w oparciu o adno­
tację w książeczce walutowej lub też na 
podstawie indywidualnego zezwolenia de­
wizowego. 

Turysta wywożący za granicę środki 
płatnicze na podstawie książeczki waluto­
wej powinien we własnym interesie żądać 
od celnika przystawienia stempla urzędu 
celnego potwierdzającego wywóz tych środ 
ków (Główny Urząd Ceł książeczek walu­
towych nie stempluje). 

Pieniędzy polskich wolno wywozić tylko 
do 1.000 zł, pod warunkiem wpisania, tej 
kwoty do deklaracji celno-dewizowej. Na­
tomiast bez wpisywania do deklaracji wol­
no wywozić tylko te pieniądze polskie, 
które przeznaczone są do wymiany w kra­
jach tranzytowych na podstawie talonów 
NBP. 

Nie wolno wywozić znajdujących się w 
obiegu monet srebrnych o wartości nomi­
nalnej 50, 100 i 200 zł. 

INFORMACJE 
DLA TURYSTÓW ZMOTORYZOWANYCH 

Turyści wyjeżdżający za granicą samo­

chodami powinni posiadać następujące do­
kumenty: 

A Polisy ubezpieczeniowe „Warty" w za­
kresie ubezpieczenia od odpowiedzialności 
cywilnej (O. C.), od następstw nieszczęśli­
wych wypadków (NW) oraz autocascc (AC) 
— przy wyjazdach do krajów kapitalistycz 
nych i do Jugosławii; 

A Certyfikaty ubezpieczeniowe PZU — 
przy wyjeździe do krajów członkowskich 
RWPG (Bułgaria, Węgry, Czechosłowacja, 
Mongolia, NRD, Rumunia i ZSRR) stwier­
dzające posiadanie obowiązkowego ubez­
pieczenia autocasco na obszar tych kra­
jów. Certyfikaty takie można otrzymać w 
każdej jednostce PZU lub delegaturze Pol­
skiego Związku Motorowego; 

A Książeczkę Międzynarodowej Pomocy 
Samochodowej (nie obowiązuje tylko przy 
wyjazdach do NRD, ZSRR oraz Czechosło­
wacji jeśli wyjazd do któregoś z tych kra­
jów następuje na podstawie przepustki tu­
rystycznej lub tzw. przepustki małego ru­
chu granicznego). 

Turyści zmotoryzowani powinni wcześ­
niej zaopatrzyć się w książeczki Międzyna­
rodowej Pomocy Samochodowej w delega­
turach PZMot. wewnątrz kraju, ponieważ 
nie na wszystkich przejściach granicznych 
znajdują się delegatury tej instytucji. 

(PAP) 

ZE ZNAKIEM 
„MADE IN POLAND' 

2 MI-N BATERII DLA 

Wrocławskie Zakłady 
„ 7f>8 

trochemiezne „Centra" są * 
nym wytwórcą płaskich &s^ 
rii 3R-12. produkują także " 
niwa teletechniczne do te- ^ 
nów, separatory i inny osp1 

elektrotechniczny. 
W tvm roku .,Centra" v' 

c6 
kona np prawie 8,5 min " . 
paratorów — „volporów" 1 , 
min płaskich baterii, * g  

rych ok.  2 min p o w ę d r u j e  
odbiorców w VRD. 

Do tegorocznych nowoś^1 ^ 
kładów neleży elektryczny 

;ż 
dziali 

stuch, planuie się też ^ 
płaskich baterii 
przedlużonyrtn do 420 m'0 

obecne starczają na 220 

V* 

KARIERA BRZOZOWSK 1®"* 
KORONKI 

Moda na koronki ".ej, 
dodała wdzięku płci P ;  

r lecz przyczyniła się oo y 
kwit.u brzozowskiej filii ^ 
kl firanek ,,Visan". ^ 
wykorzystał koniunktur? 1 

cił na rynek n a j r ó ż n i e j ? K e  ^ ,  
ronki do bluzek 1 suk i eI  ^ 
Ekstramodny towar idzIe  ^y 
woda' I to nie tylko v' , 
ju. O brzozowskie koron^1 , •nurt1 

bijają się odbiorcy W r  

nii, RFN, W. Brytanii. 
cii, Syrii, Hiszpanii, InC,° 
zji. 
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W DOŻYNKOWYM 

Kliedy już wszystko sprzątnięte z 
Pól, kiedy rolnicy i wszyscy co z rol­
nictwem związani, mogą wreszcie 
odetchnąć — zasiadamy przed ekrana­
mi telewizorów i po prostu oglądamy 
Piękne, oparte na starej tradycji wi­
dowisko. Przewijają się przed naszy­
mi oczami tłumy tancerzy, kapele, 
Zespoły pieśni i tańca, sportowcy, dzie 
ci i młodzież, I chociaż tylko nieliczni 
2  nas widzieli to wszystko na własne 
o czy, na żywo — to przecież dosko­
nale zdajemy sobie sprawę z tego, ja­
kie to barwne, jakie roztańczone, jak 
precyzyjna musiała być praca twór-
£°w programu, żeby poszczególne try-
oiki tej widowiskowej machiny stwo-
^yły jedną, piękną i oglądaną przez 
Cały kraj całość, 

Bożenę Niżańską — autorkę sce­
nariusza dożynkowego widowiska, je­
go reżysera i choreografa spotkaliśmy 
"^7  małym pokoju koszalińskiego aka­
demika. Studiowała, po raz pewnie 
któryś z rzędu, rozwieszony na ścia­
nę sporych rozmiarów grafik, 

_—W widowisku występować będzie 
kilka tysięcy uczestników — tłumaczy 
Bożena Niżańska. — Ten potężny 
JespSł ludzi podzielony jest na grupy, 
które początkowo będą realizowały 
pddzielnie swoje zadania, Dla przy­
kładu „2KR'\ grupa koszalińska, przy 
gotowuje wesele jamneńskie, tańce 
^aszubskie, osadników, krakowiaka, 
taniec żniwny, oberka i finał. A ścią­
gamy przecież zespoły z całej Polski, 
^-zyjeżdżają na zgrupowanie trwające 
tylko dwa tygodnie i w tym tylko cza 
® l e  realizuje się nasz program. Wyglą- . 

to, jak przygotowanie do koncertu 
orkiestry symfonicznej: gdy każdy 
£-°s jest już opracowany, próbują ze 

poszczególne grupy instrumen-
J°W, potem łączy się je i... koncert 

już prawie przygotowany. Na wy­
padek deszczu, próbujemy jeszcze tzw, 
v.rnokry program", który byłby zreali­
zowany w koszalińskim amfiteatrze. 
: w sobotę, 6 września, prezentujemy 

W pełnej gali mieszkańcom Kosza­
ra na próbie generalnej. I to jest 

^asz pierwszy występ. Wprawdzie pró-
Ł a  

r  generalna, aie już przed publicz­
nością z programem., który musi od-
°yć się idealnie tak samo, jak dnia 
następnego 
u°zynek. 

w czasie Centralnych 

Taki jest schemat pracy, A I11-

Gzie? Przecież, żeby w czasie dwóch 
•Zgodni przygotować tak potężne wi­
dowisko potrzeba całego sztabu lu-
Q2i?.M 

Działa Biuro Centralnych Doźy-
^ek, którym kieruje dyrektor Ta-
cs^isz Wiatr, On odpowiada za wszyst-

W : : 
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ko. Ja natomiast, jako główny cho­
reograf i reżyser wspólnie z kadrą 
artystyczną realizuję program. W ka­
drze jest siedmiu realizatorów, pięt­
nastu instruktorów i  siedmiu korepe­
tytorów muzycznych. Kierownikiem 
muzycznym jest prof, Mieczysław 
Krzywicki, kapelami opiekuje się prof. 
Władysław Byszewski. W każdej gru­
pie jest kierownik, który pełni funkcję 
mojego asystenta. I tak, wszyscy 
wspólnie, czuwamy nad realizacją pro 
gramu, który ma "w tym roku 50 
punktów i  będzie trwał trzy godziny 
i piętnaście minut. 

— A czym program realizowany w 
Koszalinie będzie się różnił od tych, 
które oglądaliśmy w porsednich la­
tach? 

•— Zgodnie z tradycją, jego zamysł 
oparty jest na zasadzie korowodu 
żniwnego, Ale jednocześnie zawarte w 
nim będą treści charakterystyczne dla 
tutejszego regionu. Tańce, muzyka, 
pieśni i chóry, słowo poetyckie — to 
wszystko opracowywane jest z taką 
właśnie myślą. Korzystamy zarówno 
z klasyki, jak i z utworów pisanych 
specjalnie na naszą imprezę. I chcie­
liśmy, żeby w naszym programie 
szczególnie mocno podkreślony był 
moment, że: „Chwała tym, którzy 
pierwsi tu wrócili prawem dziejów, 
i, przemienieni, siali znów prawnuki 
Kołodziejów". Tę piękną poetycką fra­
zę Tadeusza Urgacza widzowie nie 
tylko usłyszą, ale także zobaczą. 
Właśnie w tym, co koszalińskie, co 
charakterystyczne dla tutejszego regio 
nu, dla ziemi, na którą powróciliśmy 
i na której gospodarzymy, tworząc 
nowe tradycje. 

— O ile wiem, od lat jest Pani 
twórcą dożynkowych widowisk. Co 
pociąga w tej trudnej pracy, której 
efektem jest przecież tylko krótko­
trwałe, wspaniałe — ale jednorazowe 
dzieło? 

— Tegoroczne, to moje 21 dożynki 
centralne. Pełniłam przy nich wiele 
funkcji: od instruktora w kadrze ar­
tystycznej,' poprzez asystenta... aż do 
samodzielnych scenariuszy, reżyserii 
i choreografii. Samodzielnie realizuję 
już piąte widowisko — pierwsze było 
w Opolu. A co pociąga? Jest to przede 
wszystkim praca, której klimatu już 
nigdzie nie można spotkać: ani w 
teatrze, ani w operze. Tu wszystko 
musi być doskonale precyzyjne, musi 
być dokładna organizacja. I właśnie 
chyba w tej niepowtarzalnej a ko­
niecznej dyscyplinie jest coś fascynu­
jącego. Jedno słowo — i tysiące ludzi 
wykonuje określony ruch, określony 
krok. Bo inaczej cała konstrukcja się 

wali. Frapujące jest także to, że co 
roku w widowisku pojawiają się no­
we elementy. Przed chwilą na przy­
kład wróciłam ze stadniny koni. Tym 
razem na płycie stadionu pojawi się 
w określonym momencie banderia 
swatów — na koniach, z wiechami we 
selnymi, w barwnych " strojach. To 
element z wesela jamneńskiego. Każ­
da nowość mnie pociąga a tym razem 
będę miała po raz pierwszy konie — 
żywe, na planie, w plenerze... Skoro 
już jesteśmy przy weselu jamneńskira 
występować w nim będzie autentycz­
na młoda para: Maria Jurczyńska 
i Edmund Palmąka. Oboje pracują w 
koszalińskim W-ZGS i oboje od lat są 
członkami „Złotych Kłosów", A „Zło­
te Kłosy", to będzie zespół szczególnie 
eksponowany w tegorocznym progra­
mie dożynkowym: właśnie „Złote Kło­
sy'' zapraszają Gospodarza do odebra­
nia symbolicznego bochna, „Złote Kło­
sy" ośpiewują i odprowadzają Gospo­
darza z płyty stadionu. 

— Nasza rozmowa ujawnia coraz to 
nowe szczegóły, coraz to nowe cieka­
we elementy Pani prący... 

— Tak, ale na zakończenie chciała­
bym jeszcze podkreślić, że współpra­
cują ze mną jako realizatorzy tańców 
i poszczególnych scen doświadczani, 
wybitni choreografowie: po kilku la­
tach powrócił do naszego zespołu ko-
szalinianin Jan Sobieraj, Pracują z na 
mi: Jan Kowalczyk z Koszalina, Cze­
sław Kujawski z Bytowa, Kazimiera 
Walczakowa z Puław, Ignacy Wacho­
wiak i Józef Dzik z Lublina, Irena 
Kik i Daniela Nawrocka z Łodzi, Ta­
deusz Suchodolski ze Starachowic. 
I cała kadra współrealizatorów Cen­
tralnych Dożynek, instruktorów pro­
wadzących zespoły pieśni i tańca w 
wielu regionach kraju. 

— Od 22 sierpnia zespoły J kadra 
rozpoczynają pracę przy bezpośredniej 
już realizacji widowiska. Postaramy 
się wraz z naszymi Czytelnikami śle­
dzić kolejne etapy Waszej pracy. Na 
razie — dziękuję za rozmowę. 

Rozmawiała: 
WALENTYNA TRZCIŃSKA 

Na zdjęciu: Bożena Niżańska — 
autorka scenariusza, reżyser i cho­
reograf głównego widowiska tego­
rocznych Centralnych Dożynek. Na 
razie jeszcze^ przy grafiku — trzeba* 
go opracować tak, żeby potem, w cza­
sie ogromnej i wymagającej dyscypli­
ny pracy, rzeczywiście był pomocny. 
Ale już od 22 sierpnia do Koszalina 
zjeżdżają zespoły z całego kraju,..-

(wmt) 
Fot. J. PIĄTKOWSKI 

Na środkowym wybrzeżu w zasadzie już po źniwacfij, 
. Zboża w tym roku znacznie wcześniej dojrzały, a w o* 

kresie ich zbioru trzy tygodnie panowała słoneczna, upal­
na pogoda — wprost wymarzone warunki dla pracy kom-

|• bajnów i snopowiązałek. Wiele gospodarstw państwowych 
1^;"' i chłopskich sprzęt zbóż zakończyło do połowy sierpnia, 

a więc w terminie nie notowanym na tych terenach od 
wielu, wielu lat. 

Jednak na polach nie czas na odpoczynek. Wczesne za-" 
kończenie żniw przede wszystkim .stwarza wielką szansą 
przeprowadzenia w terminie jesiennych zasiewów zbóż 
i przy zastosowaniu wszystkich, niezbędnych zabiegów 
agrotechnicznych. Podstawowym i -najpilniejszym obec-
nie są podorywki, a następnie orki, wykonane z takim 
wyliczeniem by zboża ozime można było zasiać w odle-

ijj żałą glebę, a nie jedynie po tzw. razowce — na polu za-
oranym w ostatniej, chwili, co w poprzednich latach. W 
sytuacji późnego zakończenie żniw, było dość powszechnie 

fin praktykowane. 
f'f'4 W województwach koszalińskim i słupskim podorywki 
|j'*5 przebiegają ogólnie lepiej, niż w roku ubiegłym, nie 
fciU wszędzie jednak. Jeszcze w wielu gospodarstwach pań-
f) stwowych i chłopskich zamiast pod Grywać' ścierniska płu-

gami podorywkowymi, stosuje się jedynie talerzowanie, 
|£.j | co jest półśrodkiem i powinno być zaniechane. Z parku 

maszynowego gospodarstw, osiągających rekordowe plony, 
brony talerzowe zostały usunięte. Talerzowanie ściernisk 

|p£ w części tylko niszczy chwasty, nie zatrzymuje dosta­
li: tecznie wilgoci, a przy obecnie ujemnym bilansie wody w 

glebie, ma to wielkie znaczenie. Brak podorywek lub tyl-
feśś ko talerzowanie ściernisk oznacza w przyszłym roku stra-

tę 3—4 q ziarna na każdym hektarze. 
^ Największą jednak uwagę trzeba zwrócić na gromadze-

*2$ nie pasz. Od 22 maja do 26 lipca w wielu rejonach 
środkowego wybrzeża spadło zaledwie po kilka milime­
trów deszczu, co rzecz jasna, ujemnie odbiło się na we­
getacji roślin pastewnych. Nie sprzyjały uprawom ' pa­
stewnym sierpniowe upały. W rezultacie mniej obfity 
jest drugi pokos traw, gorsze są uprawy kukurydzy, 
brukwi, buraków pastewnych, jarych mieszanek roślin 
motylkowych itd. W ogólnym bilansie zbiory pasz zielo-

Ip.; nych będą niższe, gdy tymczasem wzrosło pogłowie byd-
If:? ła i owiec, zaś społeczeństwo oczekuje wyższych dostaw 
i < mięsa, mleka i przetworów. 
|  •' W tej sytuacji w każdym gospodarstwie rolnym trzeba 
§| | zebrać i zakonserwować pasze bez najmniejszych strat, 

oszczędnie nimi gospodarzyć, sięgać do nie wykorzysty­
wanych dotychczas rezerw. Szczególnej uwagi wymaga" 
zbiór słomy po kombajnach. Przy nawożeniu zbóż wyso­
kimi dawkami nawozów, zmienia się skład chemiczny 
słomy, która pod względem wartości paszowej zaczyna 
dorównywać średniej jakości sianu. Słoma do czysta mu­
si być zebrana z pól i zwłaszcza słoma zbóż jarych w 
całości zużytkowana jako pasza. W niektórych gospodar­
stwach, m. in. w Kombinacie PGR Drawsko w woj. ko­
szalińskim ciętą na sieczkę słomę zakisza się z roślinami 
zielonymi. Dobry to sposób i powinien być upowszech­
niony. 

Nie ulega wątpliwości, że przy często jeszcze obecnie 
ój stosowanych metodach, zbioru roślin zielonych silosokom-

bajnami do nie osiatkowanych lub źle osi a tko wany ch przy 
czep, oraz zakiszaniu zielonej masy w pryzmach bezpo­
średnio na gołej ziemi, traci się od 30 do 60 proc. skład­
ników pokarmowych. W tym roku trzeba wypowiedzieć 

g zdecydowaną walkę temu marnotrawstwu. Cięcie kuku­
rydzy lub innych roślin zbyt wysoko od ziemi, częścio­
we rozsiewanie ściętej masy po polu oraz jej mieszanie 
z błotem w pryzmach, musi być traktowane jako prze­
stępstwo. 

Już teraz w kazdjma gospodarstwie powinien bvć spo­
rządzony bilans paszowy, już teraz, gdzie to jest nie­
zbędne, trzeba rozpocząć oszczędne dawkowanie pasz z 
takim wyliczeniem, by zapasy starczyły do wiosny i by 
zwiększyć produkcję mięsa i mleka.' Żywo zainteresowa­
ne jest tym cale społeczeństwo i jak najbardziej zain­
teresowani powinni być rolnicy, zarówno indywidualni 
jak i załogi gospodarstw państwowych.. Gospodarstwa 
państwowe na środkowym wybrzeżu ponad 70 proc. 
wpływów uzyskują ze sprzedaży mleka i zwierząt rzeź­
nych. Im wyższa dziś w pegeerach produkcja zwierzęca, 
tym wyższy dla załóg fundusz premiowy, (jsl.) 

m 
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Do znudzenia można powtarzać^e upały sprzyja 
Ja. pożarom, że wystarczy jedna iskra, że ulatują 
z dymem tysiące i miliony złotych, że obowiąz­
kiem każdego obywatela powinno być zapobie 

ganię, przeciwdziałanie, a wreszcie ,pomoc w 
razie nieszczęścia. Niestety, bywa rozmaicie. Na 
ten temat otrzymaliśmy dwa listy Czytelników. 
Franciszek Słowik z Żelisławia pisze: 

„10 sierpnia, o godzinie 17.15 zapaliła się 
skarpa kolejowa na odcinku 103.900 na trasie 
Czaplinek — Złocieniec. Zaraz też w sąsiedz­
twie zapaliła się słoma — pozostałość po kom­
bajnach na 15-hektarowym obszarze, należą­
cym do PGR Zawada. W gaszeniu ognia bra­
łem udział z żoną i córką, gdyż sytuacja za-
grazała przerzuceniem się pożaru na las. Mimo 
że na polach wokół pracowali ludzie, nikt nie 
pospieszył z pomocą. Wreszcie po pół godzinie 
przybyła straż pożarna z S :emczyna i Złocieńca 
i bardzo niemile zaczęto indagować, czy to 
nie myśmy - tzn. ja z żoną i  córką - podpalili 
skarpę, skoro tak gorliwie uczestniczyliśmy w 
gaszeniu... Nie oczekujemy od nikogo nagród, 
cle też nie spodziewaliśmy się podobnej przy­
krości". 

Inny Czytelnik (nazwisko znane redakcji) pi­
sze: 

„10 sierpnia około godziny 10.45 przejeżdża­
łem szosą z Żabina do Lasek (obok przejazdu 

kolejowego) f spostrzegłem, że nie opodaf 
tr-ech • ludzi bohatersko walczy z ogniem na 
polu. Natychmiast dołączyłem, ale dzięki posta 
wie tych trzech obywateli sytuacja była właś­
ciwie już opanowana. Uratowano ki lkanaście  

hektarów pszenicy, gdyż pożar powstał prawdo 
podobnie od iskry z parowozu, padiej na sło­
mę, pozostawioną na ściernisku w odległości 
około 100 m od nie skoszoneao jeszcze zboża. 
Gdyby 5 minut opóźnienia, to wszelka akcja 
byłaby daremna... Pytałem tych trzech łudzi 
o nazwiska, ale oni powiedzieli, że nie ma co 
opisywać i że każdy by na pewno to zrobił na 
ich miejscu. Odjechali samochodem, zdążyłem 

tylko zapisać numer rejestracyjny: EF — 26-22. 

Czy każdy by to zrobił, nie jestem pewien-, 
bo np, obok przejazdu kolejowego pracowali 
dwaj traktorzyści, bronujący pegeerawskie pole. 
Gdy spytałem, czemu nie pomogli, odrzekli mj 
z uśmiechem, że mają swoją pracę, za którą 
im płacą". 

Oba listy pozostawiamy bez komentarzY.  bo­
wiem wnioski wynikają z nich jasno. Takie -
wnioski w kwestii przeciwpożarowego bezpieczeń 
stwa. (ag) 
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FESTIWAL PIANISTYKI POLSKIEJ 

FO RAZ DZIEWIĄTY 
' SŁUPSX. Wrzesień jest tu tradycyjnie 

najbarwniejszym miesiącem przynoszą­
cym obchody Dni Słupska, a przede 
wszystkim — spotkanie z muzyką w naj­
lepszym wykonaniu. Tegoroczny, DZIE­
WIĄTY FESTIWAL PIANISTYKI POL­
SKIEJ rozpocznie się 7 września (o dzień 
później niż wcześniej planowano — ze 
względu na Centralne Dożynki w Kosza­
linie, a zakończy 13 września. 

W koncercie inauguracyjnym z orkie­
strą symfoniczną Fiharmonii im. Stani­
sława Moniuszki w Koszalinie wystąpi 
wybitny pedagog i pianista — Włodzi­
mierz Obidowicz, W ostatnim dniu Festi­
walu z orkiestrą grać będzie Lidią, Grych-
tołówna, 

W gronie pozostałych dwudziestu 
dwóch wykonawców spotykamy na­
zwiska młodych uzdolnionych, rokujących 
największe nadzieje artystów, jak np. 
pianiści Janusz Olejniczak, Andrzej Ra-
tusiński, duet fortepianowy Maciej i Ja­
cek Łukaszczykowie, klawesynista Le­
szek Kędracki. 

Przed tegorocznym Konkursem im. 
Fryderyka Chopina wystąpi w Słupsku 
aż pięciu młodych muzyków z polskiej 
ekipy: Kanna Jaszyk, Anna Jastrzębska, 
Katarzyna Popowa-Zydroń, Elżbieta Tar­
nawska, Krystian Zimerman. Przed pię­
ciu laty w podobnej sytuacji słupska pu­
bliczność oklaskiwała nikomu jeszcze nie 
znanego Piotra Palecznego, który w mie­
siąc później został na Konkursie Chopi­
nowskim laureatem III nagrody. Oby i w 
tym roku było podobnie! 

Podobnie jak w ub. roku wystąpią w 
Festiwalu z półrecitalami niedawni ab­
solwenci oraz wyróżniający się studenci 
ostatnich lat studiów, wytypowani przez 
państwowe wyższe szkoły muzyczne. Ich 
grę na „Estradzie Młodych" ze szczególną 
uwagą śledzić będzie zespół opiniujący, 
złożony z wybitnych muzyków, pedago­

gów, przedstawicieli instytucji central­
nych, organizatorów. 

W repertuarze dominują dzieła * klasy­
ków. Będzie więc muzyka Bacha, Hayd­
na, Mozarta, Schuberta, Schumanna, 
Brahmsa, Liszta, Debussy'ego, Prokofie­
wa, Rachmaninowa, Ravela, a przede 
wszystkim — Chopina. Zapowiadane jest 
również wykonanie kompozycji współcze­
snych, w tym polskich. 

Koncerty i recitale odbywać się będą 
w sali Bałtyckiego Teatru Dramatycznego 
oraz w Sali Rycerskiej ZamJku Książąt 
Pomorskich. 

Komitet Organizacyjny IX FPP działa­
jący pod przewodnictwem wojewody słup 
skiego dra Jana Stępnia kończy już przy­
gotowania do imprezy. Jeszcze w tym 
miesiącu gotowy będzie program Festi­
walu. Bilety i karnety w znacznej części 
sprzedano już wcześniej... 

Festiwal słupski pozostaje nadal jedy­
ną w kraju imprezą tak wysokiej rangi, 
organizowaną głównie społecznym wysił­
kiem sporego grona działaczy Słupskiego 
Towarzystwa Społeczno - Kulturalnego, 
przy współudziale Filharmonii im. Stani­
sława Moniuszki w Koszalinie oraz Wy­
działu Kultury i Sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego w Słupsku. 

Jak już informowaliśmy, Komitet Or­
ganizacyjny ogłosił wspólnie ze Związ­
kiem Kompozytorów Polskich konkurs na 
utwór, który uświetni przyszłoroczny, 
X Festiwal. Na konkurs wpłynęło 35 kom­
pozycji, a jury w najbliższych dniach po­
dejmie decyzję, która zostanie ogłoszona 
we wrześniu podczas Festiwalu. 

Słupskie spotkania pianistów i klawe-
synistów wzbogacają się o jeszcze jeden 
ważny element, podnoszący znaczenie im­
prezy, już teraz wysoko cenionej przez 
polskie koła muzyczne. 

wsm 

TADEUSZ MARTYCHEWICZ 

Z a  mundurem panny sznurem, a czar munduru marynarskiego działa chyba najmoc­
niej. Dziewczęta i chłopcy z Estradowego Zespołu Marynarki Wojennej „Flotyllo" gdzie­
kolwiek się pojawią, wzbudzają zachwyt, tym bardziej, że znani sq z występów na wielu 
estradach. Ich najnowszy program „Tak trzymać kure" cieszy się dużym powodzeniem 
wśród publiczności. Wystąpili z nim na Festiwalu Piosenki Żołnierskiej w Kołobrzegu. 

CAF - Uklejewskl 

WIERSZE KOSZALIŃSKIEGO POETY 
W TŁUMACZENIU ROSYJSKIM 

W gazecie „Młody Leninowiec", wychodzącej w sybe­
ryjskim okręgu Kurgan, ukazały się trzy wiersze Tadeu­
sza Pawlaka: „Geneza cyklonu", „Ściana" i „O późnej go­
dzinie", które pochodzą z tomu tego poety pt. „Dwie 
strony darni". Autorami przekładu na język rosyjski są 
Leonid Bendyk i Włodzimierz Wochmiencew. 

Tłumaczenie wierszy koszalińskiego poety, to owoc 
współpracy z tym regionem syberyjskim, nawiązanej za 
pośrednictwem artysty plastyka Germana Trawnikowa, 
którego gościliśmy w Koszalinie w kwietniu br. z okazji 
ekspozycji jego akwarel w salonie Biura Wystaw Arty­
stycznych. (ck) 

NOWE EKSPONATY 
KOSZALIŃSKIEGO MUZEUM 
KOSZALIN. Zbiory koszalińskiego Muzeum Archeolo-

giczno-Historycznego wzbogaciły się w ostatnich latach 
o sporo interesujących eksponatów. Obecnie w jednej z 
sal muzealnych przy ul. Armii Czerwonej zwiedzający 
mogą obejrzeć niektóre z tych nowych nabytków. Na 
szczególną uwagę zasługuje bogata, złożona z 57 sztuk, 
kolekcja XVIII-wiecznych medali rosyjskich, wykona­
nych na zamówienie Katarzyny II. Zaprojektowane przez 
najlepszych medalierów ówczesnej Rosji (Wugassa, Iwa­
nowa, Waechtera i1 in.), zostały one odlane w brązie w 
zróżnicowanych wielkościach. Na a wersach umieszczono 
wizerunki kolejnych władców Rosji począwszy od Bu-
ryk a I do Katarzyny II, rewersy przedstawiają naj­
częściej różne sceny z historii tego państwa. Ow cenny 
zbiór tt znakomity przykład dawnej sztuki medalierskiej 
— caryca Katarzyna TI podarowała w XVIII wieku wła­
dzom miasta Szczecina, gdzie uatrakcyjnił on znacznie 
eksponaty miejscowego zamku. W ostatnich latach rozpro 
szoną podczas wojny kolekcję udało się muzealnikom wy 
kupić z rąk prywatnych. 

Wśród nowych eksponatów koszalińskiego muzeum 
znajdują się również takie przedmioty jak waga menni­
cza z roku 1709 z odważnikami odpowiadającymi ciężaro­
wi wszystkich bitych ówcześnie złotych monet, srebrny 
kielich sakralny ze Starego Przybysławia (1637 r.) o typo 
wo pomorskim charakterze, wydany w roku 1682 w To­
runiu starodruk „Stare i Nowe Prusy", zawierający bo­
gatą dokumentację dotyczącą m. in. ziem pomorskich. 

(woj) 
Na zdjęciu: awers i rewers jednego z medali z podobiz­

ną Katarzyny II. 
Fot. S. Jabłoński 

EKIPA POLSKA MFP SOPOT 75 

CZY PANIE WYŚPIEWAJĄ SUKCES? 

„NIEPOŁOMICKI WAWEL" 
ODSŁANIA TAJEMNICE 
W zbudowanym w latach 1550—1571 zamku w Niepoło­

micach k/Krakowa, nazywanym „Niepolomickim Wawe­
lem" — rozpoczęto prace wykopaliskowe. Udało się odna­
leźć kilkaset fragmentów ceramik z okresu wczesnorzym-
skiego oraz ceramikę renesansową. Kolejny etap powi­
nien .przynieść znaleziska wcześniejsze, bowiem zamek 
w Niepołomicach został wzniesiony na miejscu istnieją­
cego przed nim zamku gotyckiego. Być może uda się 
również wyjaśnić kto był budowniczym obiektu: panuje 
nie poparte dokumentami przekonanie, ża był to Polak 
r— Piotr Grzymała. 

Jaki będzie tegoroczny Mtędzyna rodowy 
Festiwal Piosenki w Sopocie, czy przeboje 
zdołają zagłuszyć pomruki narzekań? Ano, 
nikt tego przewidzieć nie jest w stanie, 
a z ogłoszonej już listy uczestników zagra 
nicznych niezłą pożywkę mieć mogą tak 
pesymiści („znowu trzeci garnitur, cieka­
we co nam wmówią") jak i optymiści („są 
młodzi, nie brak gwiazdek i gwiazd"). 

Odcinając się od wszelkich przepowiedni 
zadaliśmy komu trzeba pytanie o głosy 
oddane do dyspozycji polskiej reprezenta­
cji. 
laka jesteś narodowa 
reprezentacjo? 

Pan Lech Sikorski, sekretarz generalny 
Festiwalu Sopot 75. przed zaludnieniem 
Opery Leśnej wolałby mówić raczej o wy 
k o n a w c a c h  z a g r a n i c z n y c h .  O  k a ż d y m  z  
nich w rzeczy samej wiadomo było dawno 
już praktycznie wszystko, łącznie z życio 
rysami (naszpikowanymi zwrotami typu 
„laureat San Remo" bez podania daty i 
pozycji) i tytułami piosenek. O naszych 
dowiedzieć ma się na końcu, tzn. od daw 
na wiadomo kto będzie śpiewał, ale nie 
zawsze jest pewność, co zaśpiewa. 

W konkursie barw Polskj bronić będą 
dwie panie: Anna Jantar — jako repre­
zentantka wytwórni płytowej MUZA i 
Ewa Snieżanka — za którą stoi PRONIT, 
Anny Jantar nie trzeba chyba przedsta­
wiać, dobrze znana jest ona opolskiej pu­
bliczności festiwalowej ma też na swym 
koncie sukcesy zagraniczne. 

Wielu miłośnikom piosenki przedstawić 
wypada Ewę Snieżankę, która — jak sa­
ma twierdzi przygotowuje się do Sopotu 
jak do drugiego debiutu. Drugiego, bo jej 
pierwszy występ na festiwalu opolskim 
miał miejsce przed dziesięciu bodaj laty, 
a za debiutowy sukces prawdziwy uważa 
Udział w telewizyjnym programie „Proszę 
dzwonić" gdzie zajęła pierwsze miejsce 
wśród młodych wykonawców prezentowa­
nych przez znanych piosenkarzy. Potem 
była długa przerwa w pracy estradowej 
(synek ma obecnie już 5 lat), no i kolejne 
debiuty. W Sopocie Ewa Snieżanka zaśpię 
wa prawdopodobnie piosenkę „Byłam pta­
kiem" Skorupki } Korczakowskiego, z cie 
szącej się powodzeniem płyty „To nie był 
nasz ostatni walc" oraz piosenkę „Znajdę 
miłość" kompozycji R. Poznakowskiego z 
tekstem objawienia warszawskiej sceny 
kabaretowej, aktora warszawskiego teatru 
„Rozmaitości" Andrzeja Strzeleckiego. 
Poza konkursem 

Nie zapominajmy, iż festiwal sopocki to 
takie międzynarodowy rynek piosenkar­
skich walorów, gdzie mamy szanse zapre­
zentować i sprzedać fachowcom z więk­
szych wytwórni płytowych Europy to, co 
mamy najlepszego. 

Naszą szerszą ofertę piosenkarską przed 

etawimy poza konkursem. Zobaczymy tu 
wszystkich laureatów festiwali międzynaro 
dowych, którzy sięgnęli po laury w okre­
sie pomiędzy XIV i XV MFP w Sopocie. 
Wymieńmy więc Stefana Zacha — jako 
laureata festiwalu . w Rhemraes, Bogdanę 
Zagórską, która wyśpiewała jedną z na­
gród „Złotego Orfeusza" w Bułgarii, Urszu 
lę Sipińską nagrodzoną na festiwalu Pal­
ma de Majorka. Powinno też znaleźć się 
miejsce dla. Anny Jantar, jako że jest lau 
reatką festiwalu C as tle Bar w Irlandii, 
przepisy regulaminów® być może staną 
jednak temu na przeszkodzie. 

Wszyscy ci wykonawcy zaśpiewają pio­
senki nagrodzone, generalnym celem ich 
występu — co podkreślają organizatorzy 
—• jest prezentacja polskiej publiczności 
tego, co znalazło uznanie na innych estra­
dach festiwalowych i skonfrontowanie te­
go z gustami odbiorców krajowych i pozio 
mem festiwalu sopockiego. 

Koncert Gala i debiuty 

Czołówka naszych wykonawców trafi 
do Koncertu Galowego w którym usłyszy­
my m. in. Zdzisławę Sośnicką, Urszulę Si­
pińską, Krzysztofa Krawczyka i Wojciecha 
Młynarskiego .(oczywiście z „Tang.em 

(.Retro'") a także „Dwa plus Jeden" — ja­
ko laureatów Sopot 74. 

To byliby wszyscy gdyby nie,., tzw. Ga­
la Jubileuszowa Polska — koncert nie­
dzielny 27 sierpnia, na który zostali za­
proszeni Irena Jarocka, SBB, Budka Sufle 
ra, Zdzisława Sośnicka, Danuta Rinn, Lu 
cyna Osińska, Krzysztof Krawczyk i Ali­
cja Majewska. Tej grupie wykonawców 
patronują Polskie Nagrania. 

Nietrudno wśród przytoczonych wyżej 
nazwisk wyszukać kilka należących do fe 
stiwałowych „wyjadaczy", trzeba jednak 
podkreślić, iż na tegorocznym festiwalu 
zapalono także zielone światło dla debiu­
tantów. Oto bowiem pod dachem Opery 
Leśnej festiwalowa publiczność zobaczy i 
usłyszy po raz pierwszy Annę Jantar, Ewę 
Śnieżankę, Lucynę Osińską, Alicję Majew 
ską (jeśli nie policzymy jej występów w 
zespole „Partita"). P0 raz pierwszy też 
ściągną do Sopotu w sierpniu grupy SBB 
i „Budka Suflera". „Prawie debiutantką" 
jest wreszcie Danuta Rinn, którą mało kto 

pamiętać może z trzeciego bodaj Między­
narodowego Festiwalu Piosenki w Sopocie. 

By zakończyć sprawę Polaków i polsko­
ści w międzynarodowym festiwalu wspom 
nieć wypada, iż po polsku zaśpiewa (by­
najmniej nie w Dniu Polskim) laureat u-
biegłorocznego festiwalu Eurowizji repre­
zentant Finlandii EmiKirka. Zgłosił on 
bowiem do konkursu piosenkę pod tytu­
łem „My me lody of love" czyli śpiewaną 
przez  Bobby Vintona i całą Polskę „Melo­
dię rniłości'\ 

WOJCIECH WĄSEWSKI 

Hipoteza 
augustowskiego 
lutnika 

NA TEMAT 
TAJEMNICY 
WIRTUOZERII 
PAGANINIEGO 

Doprowadzona do perfel* 
cji gra Niccolo Paganini®-

go wzbudzała już za jego 
życia wielkie zaintereso­
wanie. Podejrzewano na-' 
wet, że wirtuozeria skrzyp 
ka jest. cynikiem diabeł^ 
skich mocy... 

Ostatnio lutnik z Augurf 
towa. Marian Ken, wy^ 
stąpił z hipotezą, która 
jego zdaniem — pozwala 
wyjaśnić główne tajniki 
gry Paganiniego. Przed® 
wszystkim artysta w spe^ 
jalny sposób trzymał smy­
czek. M. Ken twierdzi, że 
opisany przez niego chwyt 
smyczka umożliwia m- i11*' 
uderzenie w struny instrU 
mentu całą jego długością 
co stwarzało nowe możli­
wości wydobywania dźwte 
ku. Lutnik z Augustowa* 
który sam gra na skrzyp­
cach w odkryty przez sie­
bie sposób, opracował sch® 
mat techniki prowadzenia 
smyczka, który jest wyni­
kiem jego długoletnie" 
studiów literatury przed­
miotu oraz doświadczenia 
w budowie instrumentów 

Pasją badawczą i pracf 
lutniczą Mariana Kena i° 
teresują się prof. Irena 
Dubtska oraz Konstanty 
Kulka, którzy pochlebni® 
oceniają wyniki ekspery­
mentów. Dodajmy, że lu*" 
nik ten iest, konstrukto­
rem maszyny do mecha­
nicznego wyrobu skrzy­
piec, jedynego tego typ11 

urządzenia w Polsce, a U-
nikalnego w skali świato­
wej. W jego domu znsj-
duje się 15 wykonanych 
przezeń instrumentów, kto 
re swoim brzmieniem 
taka jest ocena Konstan­
tego Kulki — w niczyi 
nie ustępują, a nawet prz® 
wyższa ją barwę dźwięk^ 
skrzypiec słynnych lutni* 
ków włoskich. 
w nu. i,i II II w HM . U/MM •ZFR .̂WTIIUMLNWMMM***̂  

DRUGA MŁODOŚĆ 
OPACTWA 
POCY5TERSKIEGO 
W Sulejów ie w woj* 

piotrkowskim znajduje 
zabytek klasy zerowej 
opactwo pocysterskie a  

XIII wieku, otoczone sta* 
rym parkiem i rzadki*111 

okazami drzew. Od kil^ 
lat trwają tu prace kon' 
serwatorskie, w wyniki 
których odsłonięto osad? 
średniowieczną ze śladami 
ziemianek oraz fragmenty 
murów z XIV wieku. „ y 
prezbiterium XIII—Xlv' 
-wiecznej bazyliki odkry t (?  

i zabezpieczono malowid-a  

przedstawiające sceny 
rzędowe. 
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ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ 
w Słupsku 

śffBi&ar*Btauj& 

i? w dniach od 20 sierpnia 
do 5 września 1975 r. 

w godz. ed 3 do 7 

zostanie przeprowadzone 
chemiczne zwalczanie chwastów 

środkami chwastobójczymi 

na terenie PARKÓW, SKWERÓW i ZIELENI ULICZNEJ 

W ZWIĄZKU Z POWYŻSZYM PROSIMY O: 

A nie wypuszczanie zwierzą! domowych 
A niepozyskiwanie chwastów do 

skarmiania zwierząt 
Z UWAGI NA MOŻLIWOŚĆ ZATRUCIA 

K-2255-0 
===•==•-• • • . 1==== 

©wet 

PRZEDSIĘBIORSTWO 

EKSPORTU WEWNĘTRZNE©© 

Oddział w gdańsku 

zaprasza HleszKnficów Roizallni 

do nowo otwarte) placówki 

I»f o«irayęy«yceJ &l&FXGMia± 

TOWARÓW EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO 
przy ul. Wandy Wasilewskiej Pawilon 26 

w dni powszednie, w godz. 11—18.30 

A ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 

A ARTYKUŁÓW KOSMETYCZNYCH 

A ARTYKUŁÓW GOSPODARSTWA 
DOMOWEGO 

A AKCESORIA SAMOCHODOWE 

Przyjmujemy zamówienia n«: 

ma>crlaty dystpybutopskle 

& CERAMIKA ŁAZIENKOWA 

B ARTYKUŁY TECHNICZNE 

0 MATERIAŁY BUDOWLANE 

H KABLE RÓŻNEGO RODZAJU 

H I INNE 

czyrny udanych zakupów 

INFORMUJEMY, że zlikwidowano sprzedaż artykułów 
spożywczych ze sklepu przy ul. 1 Maja, artykułów kosme­
tycznych i przemysłowych ze sklepu przy ul. Dzierżyńskiego. 

K-2283-0 

LICEUM OGOLNOKSZTAŁCĄCE 
DLA PRACUJĄCYCH ZAOCZNE 

ul. Stalingradzka nr 1 
75-070 w Koszalinie, teł. 263-42 

l i r z a z a p i s y  
do klas I, II, III XI - po szkole podstawowe) 

I, li, iii - po ZSZ i SPR (kurs trzyletni) 
w terminie do 25 sierpnia 1975 roku 

PRZY ZGŁOSZENIU należy dostarczyć: 
1. podanie 
2. życiorys 
3. świadectwo ttkolne 
4. akt urodzenia lub wyciqg x dowodu 

osobistego 
B, trzy fotografie 
6. (kierowanie x zakładu pracy 

Zajęcia odbywają się dwa razy w tygodniu. 
K 2163-0 

mundurku po same piątki! j 
Przedsiębiorstwo Handlu Odzieżą 

w Koszalinie 
p©fec® 

odzież, obuwie 
i galanterię 
szkolną 

ZAPRASZAMY DO NASZYCH SKLEPÓW 

na terenie województw 

koszalińskiego 1 słupskiego 

1 ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW 

W. 

K-2224-0 « 
l £ »  

DYREKCJA 
ZESPOŁU SZKÓŁ 

MEDYCZNYCH 
w Koszalinie 

zowiodomfa 
UCZENNICE ZESPOŁU 

źe rozpoczęci* 

roku szkolnego 1975/76 
odbędzie się 

10 września 1975 & 
o godz. 8 

JEDNOCZEŚNIE 
INFORMUJEMY" 

ie egzaminy poprawkowe 
odbędą się 

9 września 1975 r. 
o godz. 8. 

K-2282 

Przerwy w dostawi* 
energii elektrycznej 

W dTiiu 22 VITJ 1975 t. 
od godz. 3 do S 

KOŁOBRZEG miasto 

W dniu 22 VIIT 1975 r. 
godz. 7.30 do 18 

w KOSZALINIE, ul. ul. Szen­
walda, Fałata od nr 19 do 25 

Kńlewskiego S2 

I w dniu 25 Viii 1975 *. 
od godz. 7.30 do 18 

Ul. ul. Hanki Sawickiej, Kra­
sickiego i Rejtana. 

Zakład Energetyczny przepra­
sza za przerwy w dostawie 
energii elektrycznej. 

K-223" 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FRODUKCYJNO-USŁUGOWA 

PRZEMYSŁU GUMOWEGO 
„GUMA POMORSKA" 

w Słupsku, ul. Partyzantów 18 
tol. 49-92 

og#0sza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie remontu budynku kotłowni w zakła­
dzie w Głobinie. Zakres prac obejmuje roboty mu-
rarsko-tyńkarskie. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Oferty należy składać w terminie do 28 sierpnia 
1975 r. Otwarcie ofert nastąpi 29 sierpnia 1975 r„ © 
godz. 10. Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

K-2285 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
..SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w Polanowie, ul. Koszalińska 4, woj. Koszalin 

aę^łamma 

n PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu dostawczego żuk A-03, nr 
rej. EV 14-93 nr silnika ZNMR-612, nr podwozia 
126706. Cena wywoławcza 21.250 zł. Przetarg odbę­
dzie się 26 sierpnia, w biurze Gminnej Spółdzielni 
o godz- 10. Samochód można oglądać codziennie, 
oprócz niedzieli w godz. od 7 do 15. Przystępujący 
do przetargu, uiszcza wadium w wysokości 19 proc. 
ceny wywoławczej, które należy wpłacić do kasy 
SOP w Polanowie na rachunek Gminnej Spółdzielni 
nr 22-1 lub przekazem pocztowym na rachunek 
Gminnej Spółdzielni nr 650-6-177 NBP O/II Kosza­
lin, najpóźniej w przeddzień przetargu. K-2287 

ZARZĄD 
EKONOMICZNO-ADMINISTRACYJNY SZKfa, 
W KOSZALINIE. UL. RZEMIEŚLNICZA 9 

ogłasza 

PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie robót stolarskich w Szkole Podstawo 
wej nr 1 ul. Zwycięstwa 117, w Szkole nr 8, ul. Rut­
kowskiego 2, w Szkole nr 15. ul. Kniewskiego 25 
i II Liceum Ogólnokształcącym ul. Chełmońskiego 
7 w Koszalinie. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy 
składać do 28 VIII 1975 r, w sekretariacie Zarządu. 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 sierpnia 
1975 r. Dokumentacja do wglądu w Zarządzie. Dy­
rekcja zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przyczvn. 

"K-2286 

SAMOCHÓD nysę a* ehodifft 
sprzedam. Słupsk P. Findera 32/1. 

G-5278-0 

SAMOCHÓD Suk — sprzedam. 
Słupsk, Piekiełko 1/3. Drcuś. 

G-5329-0 

SYRENĘ l«3 zmodernizowaną, 
dodatkowo silnik 104 — sprze­
dam. Cena 30.000 zł. Koszalin, Fa 
łata 23 m i«, te!. 314-50. G-5345 

SYRENĘ 105 wygraną w PKO —• 
sprzedam, Eurgiał, Grzmiąca, te­
lefon 73. G-5346 

SYRENĘ 104, przebieg 1S.000 km 
— sprzedam. Koszalin, władysła­
wa IV 30/4. po szesnastej, G-5342 

MAŁOLITRAŻOWY pięcioosobo­
wy hilman do sprzedania. Szcze 
rinek, u). Mierosławskiego 6B/18, 
Mieczysław Włoch, Gp-5305-0 

TAKSOMETR do bagażówki — 
sprzedam. Wiadomość: Człuchów, 
Batorego 5, Monika Laskowska. 

G-5344 

PAWILON gastronomiczny — ro­
żen w Unieściu — sprzedam ul. 
Chrobrego (obok strzelnicy). 

G-5343-# 

ZAKŁAD Kuśnierski czynny od 
20 VIII 75 r. Koszalin, i»l. Ka-
łzubska 8, G-5380 

FRYZJERKĘ stażystkę i uczen­
nicę — przyjmę, Koszalin, ploc 
Gwiaździsty 7, zakład fryzjerek'. 

G-5347 

PRZY .TM* uczennice lub ucznia 
do nauki zawodu krawieckiego 
oia? sprzedam maszynę do ssy­
ci* sinssr kj. 31-17. ul. Dzie;:i 
Wrzesińskich 30.5, 75-034 Kosza­
lin, teł, 229-83, Grudzie!. G-53AS 

GOSPODARSTWO o pow. 4,83 ha 
w Świeszynie k/Koszalina orajs 
drugi pokos sians — sprzedam, 
— Janina Brylińska. G-5240-0 

RÓŻNE 
POŻEŃ węglowy — kuplę, Ko­
szalin, Grottgera 3/33. G-5349 

OŚRODEK Transportu Leśnego w 
Słupsku zakupi na terenie mia­
sta Słupska lub w Kobylnicy ko­
ło Słupska domek dwu lub trzy-
rodzinny. Oferty kierować do 
działu adm.-gosp. 0TL Słupsk, 
ul. Poznańska nr 83. teł. 32-04 do 
06. K-2273-0 

PRZYJMĘ pracowników do 
za kład u hla cha rsko-dekarskiego. 
Słupsk, Findera 32/1. G-5279-0 

PRZYJMĘ uc?nia do zakładu 
wulkanizacyjnego. Słupsk, ul, M. 
Buczka 21. G-5324-0 

GARAMI do wynajęcia. Koszalin, 
Osiedle Północ, teł. 319-34. 

G-5359 

PRZEDSIĘBIORSTWO państwo­
we wynajmie kwatery prywatne 
dla wczasowiczów w miejscowo­
ściach nadmorskich na rok IS76 
i lata następne. Oferty prosimy 
kierować: Biuro Ogłoszeń RSW 
„Prasa — Książka — Ruch" 
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, 

K-243/S-0 

KAWALER studiujący zaocanis 
poszukuje umeblowanego pokotu 
w Koszalinie, Tel. 313-34. G-5351 

MŁODE małżeństwo, bezdzietne 
poszukuje pokoju w Koszalinie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń. G-5352 

POGOTOWIE telewizyjne. Słupsk 
tel. 18-64, Małogrosz. G-4900-i 

UWAGA! Przystosowuję telewizo 
ry do odbioru II programu TV. 
Krawczyk. Słupsk. Zygmunta Au­
gusta 74/33. tel. 74-69. G-5323-0 

ZAKŁAD Kuśnierski wykonu ie 
kożuchy z materiału powierzone, 
go — KoszaUn, Kaszubska 8. 

I G-6381 

ZAPISY na kursy w zawodzie 
spawacza (gazowego, elektryczne­
go w osłonie argonu), elektro­
montera, mechanika-ślusarza sa« 
mochedowego, tokarza, radiowo-
telewizyjne, kreślarskie, kuchar-
sko-kelnerskie, kroju-szycia, dzis 
wiarstwa maszynowego, ko&mety 
ki, bhp, języków obcych (rosyj. 
skiego, angielskiego, niemieckie, 
go) przyjmuje z terenu woje­
wództw koszalińskiego, słupskie­
go, pilskiego — Wojewódzki Za­
kład Szkolenia „Oświata", Ko­
szalin, Jana z Kolna, tel. 250-35. 

K-2291-0 

ZGUBIONO pieczątkę o treści: 
Usługowy Zakład Dekarski, Jan 
Karołik, Mosty 32, pow. Lębork. 

Gp-5337-0 

ZASADNICZA SZKOŁA MECHANIZACJI ROLNICTWA 
W JASTROWIU, UL. WOJSKA POLSKIEGO 9 zatrudni 
NAUCZYCIELA MATEMATYKI. Zamiejscowym zapewnia­
my pokój służbowy. 

K-2284 

W dniu 18 sierpnia 1975 roku zmarł 

WŁADYSŁAW ŚREDZKI 
senior rzemiosła koszalińskiego, zasłużony mistrz ko 
walski, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, złotą i srebrną odznaką „Za za­

sługi w rzemiośle" 
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają 
ZARZĄD CECHU RZEMIOSŁ ROŻNYCH 

SPÓŁDZIELNIA REMONTOWO-BUDOWLANA 
W KOSZALINIE 

Pogrzeb odbędzie się 20 VHI 75 r„ o godz. 15.30 
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S3 — Straż Pożarna 
83 — Pogotowie Ratunkowe 

(tylko nagłe wypadki) 
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KOSZALIN 

Apteka nr 18, ni. Zwycię­
stwa 32. tel. 222-88 

SŁUPSK 
Apteka nr 19, uL Pawła Fin­

dera 3S, tel. 47-16 

BIAŁOGARD 
Apłeka nr 1, pl. Wolności W, 

lei. 23-36 

LĘBORK 
Apteka nr 80, pl. Pokojn 4, 

tel. 11-52 

KOŁOBRZEG 
Apteka nr 41, ul. Zwycięz­

ców 1, tel. 21-66 

SZCZECINEK 
Apteka nr 40, ul. !8 Lute­

go 26, tel. 2T-35 

Cwystawy 
KOSZALIN 

MUZEUM ARCHEOLOGICZNO-
-HISTORYCZNE 

* Muzeum przy ulicy Armii 
Czerwonej 53 — wystawa etno­
graficzna pn. „Jamno i okolice" 
craz „Zabytki świadkami na­
szej historii" 

* ul Bogusława II 15 — wy­
stawy pn. „Exlibris marymstycz 
ny", „Polsko-egipskis badania 
konserwatorskie w świątyni kró 
lowej Ha tszepsut" oraz „Ozdo­
by, narzędzia i broń ludności 
prasłowiańskiej w epoce brązu, 
j we wczesnej epoce żelaza" 

Muzeum czynne codziennie 
©prócz poniedziałków w godz. 
10—1S, we wtorki w godz. 12—i? 

SALON Wystawowy WDK — 
Malarstwo Henryka Jachimka 
ze Słupska — czynny w godz. 
16—20 

KLUB MPiK —Wystawa pod 
nazwą: „Nasz sojusz, nasze zwv 
cięstwc" 

SALON Wystawowy BWA 
(ul. Piastowska) — Wystawa 
prac uczestników pleneru OSIE-
KI 75 — otwarta codziennie 
z wyjątkiem poniedziałków w 
8.12-20.  

SŁUPSK 

MUZEUM POMORZA SRODK.O 
WEGO — Zamek Książąt Fomer 
skich czynne w godz. 18—1S — 
1) Dzieje i kultura Pomorza 
Środkowego, 2) Wystawa malar­
stwa — Firma portretowa „St, 
X, Witkiewicz". 

Młyn Zamkowy — otwarty w 
godz. 10—1S. Kultura ludowa Po­
morza Środkowego. 

Baszta Obronna — otwarta 
w godz. 10—16, Dzieje 1 współ­
czesność ziemi słupskiej 

KLUKI; Zagroda Słowińska --
otwarta w godz. od 18 do 16. 
Kultura materialna i sztuka 
Słowińców. 

KLUB MPiK - pl. Armii Cser 
wonej 8 — czynny 

BRAMA NOWA — czynna w 
godz. 12—1S. 1. Salon ekspozy-
cyjno-sprzedażny; 2. Wystawa 
malarstwa Janiny Sawickiej 

SMOŁDZINO — Muzeum Przy 
rodnicze SPN — czynne w go­
dzinach 10—1S. 

TECHNIKUM LESNB — WAR 
CIiSIO (stara wozownia obok pa 
łacu) — wystawa pn. „Tradycja 
i współczesność kultury ludo­
wej Pomorza Środkowego". 

KOŁOBRZEG 
MUZEUM Oręża Polskiego — 

1) Wieża Kolegiaty — „Dzieje 
oręża polskiego na Pomorsu 
Zachodnim" Z) Kamieniczka 
przy ul. Emilii Gierczak — 
„Dziele Kołobrzegu" 

Wystawy czynne we wtorki 
i niedziele od goda. 14—19, w 
środy, czwartki, piątki i sobo­
ty w godz. 8—13 30. Ponadto 
ekspozycja czołgów samolotów 
i samochodów wojskowych 
(ohok kamieniczki przy ulicy 
E. Gierczak) 

MAŁA GALERIA Domu Kul­
tury — Wystawa grupy plasty­
ków trenczyńskich (Czechosło­
wacja) — malarstwo — rzeźba 
— rysunek. Czynna codziennie 
w godz, 15—58 

RATUSZ — Sala kominkowa 
(I p.) — „Morze w malarstwie" 
(XIX' i XX W.), Wybór prac ze 
zbiorów Muzeum Narodowego 
w SECzecinie. Wystawa czynna 
codziennie z wyjątkiem niedziel 
w godz. 10—1S 

BYTÓW 
MUZEUM ZACHODNTOKA-

SZUBSKIE (Zamek) — wystawa 
pn. „Wystawa nabytków Mu­
zeum", czynna codziennie w 
godz. 10—15 prócz poniedziałków 
W sohotv wolne od pracy czyn 
na w godz. 11—19 

ŚWIDWIN 
DOM KULTURY — wystawy: 

malarstwo Elżbiety Kalinow­
skiej Motkowicz; fotografia — 
Ryszarda Motkowicza oraz pla­
styczna sekcji dziecięcej i mło 
dzieźowej Domu Kultury w 
Świdwinie 

SZCZECINEK 
DOM KULTURY — Wystawa 

malarstwa i grafiki Stanisława 
Świderskiego z Silnowa. Ekspo­
zycja czynna codziennie w sali 
nr 12 w godz. 17—19 

SŁAWNO • 
SALON WYSTAWOWY Domu 

Kultury — Wystawa fotogra­
ficzna Zdzisława Pacholskiego 
z Koszalina — czynna codzien­
nie w godz. 17—20 

DTif INO 
KOSZALIN 

ADRIA — Mr Majestyk (USA, 
1. 15) — g. 16.00, 18,50 i 20.00 

KRYTERIUM '(kino studyjne) 
— Rozmowa (USA, 1. 15) — g. 
17.30 i 20 

— ZACISZE —« Zbrodnia w klu­
bie tenisowym (włoski, 1 18) — 
g, 17.30 i 20 

MUZA — Aresztuję de przy­
jacielu (angielski, 1. 15) — 
g. 17.30 1 20 

MŁODOŚĆ (MDK) — Wilcze 
echa (polski) — g, 17,39 

SŁUPSK 
MILENIUM — Kamo — ostat­

nia misja (radziecki) — g. 16, 
18.15 i 20.38 

POLONIA *— Cześć, artysto! 
(franc., 1, 15) — g, 15.00, 18,15 
i 20.38 

BARWICE — Och, Jaki pan 
szaionyl (angielski. 1. 15) 

BIAŁOGARD 

BAŁTYK — Nieuchwytny mor­
derca (włoski 1. 18) pan. 

CAPITOL — Dramat namięt­
ności (kanadyjski, 1, 18) 

5 | 5 

BIAŁY EÓR — Pię« łatwych 
utworów (USA, I. 15) oraz — 
Zwycięstwo (polski) pan. 

BOBOLICE — W poszukiwa­
niu miłości (ang., 1. 15) 

BYTÓW 
ALBATROS — Zachłanne mia 

Sto (USA, 1. 15) 
DOM KULTURY — Bąd4 w 

porcie nocą (USA, 1. 15) pan. 

• • • 

CZAPLINEK — Droga Luiza 
(franc.. 1. 15) 

CZŁUCHÓW — Nie unikniesz 
przeznaczenia (francuski, L 15) 

DAMNICA — Szpital (USA, 
1. 15) -- g, 19 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Wielki łup gangu Olsena (duń­
ski) — g. 19 

• • • 

DARŁOWO — Czterdzieści ka­
ratów (USA, 1. 15) oraa — Krą­
żek w bramce (radziecki) 

DRAWSKO POM. — Kłamca 
(duński, 1, 15) 

GŁÓWCZYCE — Człowiek, 
który przestał palić (3zwedzki, 
1. 15) - g. 19 

GOŚCINO — Kiedy legendy 
umierają (USA, i. 15) 

KALISZ POM — Ojciec 
chrzestny (USA, 1, 18) 

KARLINO — Miłość straceń­
ców (iapoński, l. 15) pan. 

KĘPICE — w imieniu narodu 
włoskiego (włoski, 1, 15) 

KOŁOBRZEG 

WYBRZEŻE — Lady Caroline 
Lamh (ang., 1. 15) oraz — Wiel­
ka włóczęga (franc.) pan. 

DOM KULTURY — Gdyby Don 
Juan był kobietą (franc., 1, 18) 

PIAST — Gra złudzeń (wło­
ski, 1. 15) 

LĘBORK 
FREGATA — Mrożony peper-

mint (hiszpański, 1. 18) oraz" Do 
wótłca armii (radziecki) 

ŁAZY — Joe Kidd (USA, 1. 
15) pan. oraz — Sześć niedź­
wiedzi i klaun Cebulka (czecho­
słowacki) 

ŁEBA — Podwodna odyseja 
(kanadyjski) oraz — Wielki Gat 
sby (USA, 1. 15) 

MIASTKO — Alfredo, Alfre­
do (włoski, 1. 18) 

MIELNO 
HAWANA — Zew krwi (an­

gielski, l, 15) oraz Nie ma eioc 
nych (polski) 

FALA — Dzielny szeryf Lucky 
Luks (francuski) oraz — Dzie­
je grzechu (polski, L 18) 

• « 5 

NOWA WIES LĘBORSKA — 
dziś kino nieczynne 

POLANOw — Tragedia Mak­
beta (ang., 1. 18) pan. 

POŁCZYN ZDRÓJ 
PODHALE — Safari 5809 (Ja­

poński) pan, 
GOPLANA — „Brltannic" W 

niebezpieczeństwie (ang, 1. 15) 

« * • 

PRZECHLEWO — Po drugiej 
stronie słońca (ang., 1. 15) 

SIANÓW — Wspaniały interes 
(francuski. 1. 15) 

SŁAWNO — 2801 — Odyseja 
kosmiczna (USA, 1. 15) pan, o-
raz — Pali się moja panno (cze-
chosłowacki, 1, 15) — w ramach 
dni filmu studyjnego 

SZCZECINEK 

DOM KULTURY — BsłeJ? 
ffrzechu (polski, L 1S) 

ŚWIDWIN 
WARSZAWA — General śpi 

n» stojąco (włoski, !. 15) 
MEWA — Człowiek w dziczy 

(USA, l. 15) pan, 

. « s 
USTKA — Wielki Gatsby (USA 

1« 15) — g. 18 i 28 

USTRONIE MORSKIE — Je-
reray (USA, l, 15) oraz Winne-
tou wśród sępów (jugosł.) pan. 

ZŁOCIENIEC — Charley Tar-
rick (USA. L 18) 

RADIO 
PROGRAM I 

Wiad.: e.M, 8.89, 9.M, 18.99, ie.M 
18.00, 19,00, 20.00, 21.00, 22.00, 23.00 

5.86 Poranna rozmaitości rolni­
cze 5.30 Gimnastyka 5.40 Mu­
zyczne wycinanki 5,50 Gospo­
darskie rozmowy 6.10 Takty 
i minuty 6.30 Informacje o pro­
gramach PRiTV g,35 Takty i 
minuty 7,10 Sygnały dnia 7.17 
Takty i minuty 7.35 Dzień dobry 
kierowco 8.05 Komentarz dnia 
8.10 Melodie naszych przyjaciół 
8.25 „Wieczór w Bizancjum" — 
fragm, pow. 8.35 s. Rachoń za­
prasza 9,05 Wakacje z przebo­
jem 9.30 Moskwa- z melodią i 
piosenką 9.45 Gra Zespół in­
strumentalny A, Maliszewskiego 
9.55 Refleksy 10.00 Lato z ra­
diem _ 11,50 Nie tylko dla kie­
rowców 12,05 Z kraju i ze świa 
ta 12.25 Na muzycznej antenie 
12.45 Rolniczy kwadrans 13,00 
Polskie tańce ludowe 13.15 O 
zdrowiu . dla zdrowia 13.30 Ka­
talog wydawniczy 13.35 Z anto­
logii polskiego jazzu 14.00 Sport 
to zdrowie! 14.05 Melodie i gad­
ki Pomorza i Kaszub 14,30 Wcza 
sy. z muzyką 15.05 Listy z Poi 
ski 15.10 Włoskie płyty 15,35 
Operetka, jej twórcy i wyko­
nawcy 18.06 U przyjaciół 18.11 
Propozycje do listy przebojów 
15.30 Aktualności kulturalne 
16.35 Z płyty zespołu „Allman 
Brothers" 17,00 Badiokurier 17.20 
Muzyka XX wieku 18.00 Muzy­
ka i aktualności 18.25 Nie . tyl­
ko dla kierowców 18,30 Prze­
boje non-stop 19.15 Koncert ży­
czeń 19.40 Gwiazdy siedmiu sto 
lic 20.05 Naukowcy — rolnikom 
20.20 Dźwiękowy plakat rekla­
mowy 20,40 Mistrzostwa świata 
W kolarstwie torowym i szoso­
wym (Liege) 21,22 Koncert cho­
pinowski 22,00 Z kraju i ze 
świata 22.20 W kręgu romansu 
22.30 Biuro Listów odpowiada 
22,40 W kręgu ballady 23,05 Ko­
respondencja z zagranicy 53,10 
Minirecital grupy „General" 
£3.29—?3.59 Z fręhiwuip Jazzu. 

PROGRAM NOCNY 

Wiad.: 0.91, 1.90, 2.90, J.90, 4.W 
I 5.00 

0,00 Początek programu 9.11— 
5.00 Program nocny z Wrocła­
wia. 

PROGRAM n 

Wiad.: 4.30, 5,30, 8.30, IM, 1.39, 
11.30, 13.30, 23.30 

4,27 Początek programy 4,38 
Dzień dobry, pierwsza zmiano 
5.00 Poranek muzyczny 5,35 Pięć 
milionów dla najlepszej 5,45 Mel. 
na dziś 6.10 Kalendarz radiowy 
6,15 Jęz. niemiecki, 1. 30 fi.40 
W ludowych rytmach — Kie­
leckie 6,50 Gimnastyka 7,00 W 
kilku taktach, w kilku- słowach 
7.10 Soliści w repertuarze po­
pularnym 7.35 Posłuchaj i prze­
myśl 7.45 Muzyka w domu 8.33 

MY 78 8,48 Muzyka spod strze­
chy 6.00 Sonaty fortepianowe 
klasyków wiedeńskich w Inter 
pretacji G. Goulda 9,40 Kraj­
obrazy historyczne 10,00 Nasze 
spotkania ze zwierzętami 10.30 
Z estrad i scen operowych na­
szych sąsiadów 11.00 „Prezy­
dium" — fragm. pow, „Przy­
jaciele" G. Bakłanowa 11.20 
Gra E. Dołphy 11.35 Pięć mi­
nut o wychowaniu 11,40 Z nau 
kowej prasy 11,57 Sygnał czasu 
i hejnał 12.05 Bluesy B. Smith 
12,20 Ze wsi i o wsi 12.35 Kon­
certy fletowe (III) 13.00 Kon­
cert muzyki onerowej 13.35 An­
tykwariat z kurantem: Łuka­
siewicz i inni — gawęda 14,00 
Więcej, lepiej, taniej 14.10 Prze 
zorny — zawsze ubezpieczony 
14.15 „Sołdek" — reportaż 14.35 
Gra pianistka kubańska N. Ca-
sanowa 15.00 RADIOFERIE — 
Studio „Słonecznik": — „Graj 
w zielone, graj w złociste — za 
bawa tygodnia — „Sygnał dla 
białej orchidei" — XXI ode. se 
rialu słuch. A, Mańkowskiego 
— Zwiad „Sokole Oko" — Co 
w nutach oiszczy? — „Błękit­
ny wieloryb" — V cz. słuch, 
wg pow, A. Mirery 16.00 Ra­
diowy Poradnik Językowy 18.15 
Honegger: II symfonia na ork. 
smyczkową i trąbkę 16.43 Mo­
da i piosenka 13,20 Terminarz 
muzyczny 18.30 Echa dnia 18.40 
Magazyn handlu wewnętrznego 
19.00 Rossini: V sonata Es-dur 
na zespół smyczkowy 19.15 Jez. 
angielski, 1. 42 19.30 „Tajemnica 
księżne* pani" — słuch, wg po 
wieści „Czarny generał" W. 
GąsiOrowskiego 20.40 Na trąbce 
gra M. Ferguson 20.50 Między­
narodowa Trybuna Kompozyto­
rów — Paryż 75 21.45 Wiadomo­
ści sportowe 21.55 Obrazy ro­
dzinne 22.05 Reportaż z XI Fe­
stiwalu Muzyki Organowej w 
Kamieniu Pomorskim 22.30 Ziel­
nik polski: Nie tylko na na­
lewki 22,40 Debussy: „Popo­
łudnie fauna" 22.50 „Seledyno­
wy sierpień" — wiersze F. Raj 
czaka 23.00 Impresje jazzowe 
(XVI) 23.35 Co słychać w świe 
cle? 23.40—24.00 Holenderski Ze­
spół Wokalny z Hilyersum. 

PROGRAM III 

Wiad.: 8.90, 6.99 

Ekspresem orzez świat:' 7.00, 
8.90, 10.30, 15.00, 17,00, 19.30 

4,57 Początek programu 5.08 
Hej, dzień się budzi! 5.30 Mu­
zyczna zegarynka 6,30 Polityka 
dla Wszystkich 6.45 Muzyczna 
zegarynka 7.05 Muzyczna zega­
rynka 8.05 Kiermasz płyt 8.30 
Co kto lubi 9.00 „Tajemnica 
plemienia Ku" — ode. pow. 9.45 
Dyskoteka pod gruszą 10.35 Jazz 
na 1001 drobiazgów 10.50 
„Śmierć w starych dekora­
cjach" — ode. pow. 11,00 Dys­
koteka pod gruszą 11.20 Życie 
rodzinne 11,50 Muzyka filmowa 
— J. Matuszkiewicza 12.05 Z 
kraju i ze świata 12,25 Za kie­
rownica 13.00 Powtórka z roz­
rywki -13.43- Czytamy pamiętniki 
A, Grzymały-Siadleokiego . 14.00 
Lato -w filharmonii 14.30 (3ra 
duo Cz. Gładkowski — K. Zgra 
ja 14.35 Miejsca ukochane — 
gawęda 14.45 O muzyce i mu­
zykach śpiewają „Skaldowie" 
15.05 Program dnia 15.10 Prze­
boje czterdziestolatków 15,30 
Herbatka przy samowarze 15.50 
Z. Seifert — muzyk poszuki­
wany 16.10 Piosenki z listów 
16.45 Nasz rok 75 17.05 „Tajem­
nica plemienia Ku" — ode. pow 
17.15 Kiermasz płyt 17.40 Pisarz 
miesiąca: T. Różewicz, 18.00 Mu 
zykobranie 18.30 Polityka dla 
wszystkich 18,45 Country we 
dwoje 19.00 „Kobieta w bieli" 
— ode. pow. 19.35 Muzyczna 
poczta UKF 20,00 Horoskopy — 
gawęda 20.10 Wielki panista V, 
Horowitz 20.55 Teatrzyk „Zielo­
ne Oko": „Nieważny z pozoru 
szczegół" — słuch. wg. opow. 
„Zdradził go przypadek" R. 
Stockera 21.15 Rytm naszych 
czasów — aud. 21.50 Opera ty­
godnia 82.00 Fakty dnia 22.03 

Gwiazda siedmiu wieczorów 
R. Lewis 22.15 Trzy kwadrand 
Jazzu: problemy — mag. Łs.99 
Swoje "ulubione wiersze recy­
tuje K. Łaniewska 23.05 Przed­
stawiamy A. Karszaja '3.25 Gr« 
śpiewa 1 dyryguje B. Bacha* 
rach 23.45 Program na ęzwar« 
tek 23.5')—24 00 Na dobrane# 
śpiewa J. Koeianova. 

((2is@smi.iia 
na falach Irednlch 188,2 1 801,2 41 
oraz UKF 69,92 MHi 

8.40 Studio Bałtyk — pro*», h 
Sternowski 11.35 Radio stera® 
— program testowy 16.15 Muzy^ 
ka i reklama 16.20 Nowe obi> 
ese Koszalina — aud, J. Ster-
nowskiego 16.27 Chwila muzyki 
16,35 Najlepsi w spółdzielczości 
mieszkaniowej — aud. I. Kwaś­
niewskiej 16-50 Deszczowe nutki 
17.00 Przegląd aktualności 
brzeża 17.15 Retransmisja prcH 
gramu z Gdańska 

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI lt 
5,35 Pięć milionów dla najleę* 

ezej — gmina mistrz gospodaM 
nośd — Tychowo. — aud. Ti 
Tałandy, 

PROGRAM I 

10 00 „Dowódca łodzi podwodM 
nej" — film fab, prod. radziec* 
kiej (powtórzenie) 

15.53 Program dnia 
16.00 Dziennik (kolor) 
16.10 Obiektyw —program 

jewództw: białostockiego, biel" 
sko-podlaskiego, ciechanowskie*' 
go, chełmskiego, lubelskiego, 
łomżyńskiego, ostrołęckiego, płoe 
kiego, siedleckiego, skierniewic-! • 
kiego, suwalskiego, włocławskie^ 
go i zamojskiego 

16.30 Losowanie Małego Lotk# 
16.40 „W cudzej skórze" 

film prod, bułgarskiej TV z se^ 
rii „Na każdym kilometrze" 

18.00 Poligon . 
18.25 Sprawozdawczy magazyn 

•portowy 
19,20 Dobranoc: Papierowa bal 

ka (kolor) 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Kino Interesujących Eli 

mów: „Życie w Battersea" — 
film fab. prod. angielskiej (ko* 
lor) 

22,15 Z cykliu: Świat 1 Polsk* 
(kolor) 

23.00 Dziennik (kolor) 
23,15 Informacje — Towary -# 

Propozycje 
23.25 Wiadomości sportowe 
23.35 Zakończenie programu* 

PROGRAM n 

17.19 Program dnia 
17.15 „Ławka" — film ani®®^ 

wany prod. radzieckiej (kolor) 
17.25 Kino Letnie: „Droga w 

ciemności" — film fab. prod f  

rumuńskiej (kolor) 
1900 Kronika Pomorza Z*" 

ehedniego 
19.20 Dobranoc 
19.30 Dziennik (kolor) 
20.20 Środa melomana: w 

gramie — sonaty fortepianów* 
W. A, Mozarta i — Muzyczna 
wizyty — Siegfried Behrend 

20,55 Dziecko w świecie doro^ 
słych — program publicystyczi 
ny 

21.30 ?4 godziny (kolor) . 
21.40 Teatr Telewizji — Wł®*" 

dzimierz Perzyński: „Szczęści® 
Frania" w reż. Józefa Słotwiii* 
skiego. Wyk.: Justyna Kreczffl® 
rowa, Aleksander Sewruk, J,0-

lanta Wołłejko, Marian Opani^ 
Andrzej Antkowiak, Renata Ko® 
sobudzka i inni (wznowienie) 

22.50 Zakończenie programu 

Telewizja zastrzega s05?'? 
możliwość zmian w programie' 

PZG D-3 

.Tuż samo otrzymywanie papieru w 
regularnych odstępach czasu nastrę­
czać będzie duże trudności. Dobrze, że jest 
jeszcze Signore Attolio Tamproni — owiana 
tajemniczością figura w życiu Ewangelosa 
Kassimitisa. 

Przed mniej więcej rokiem pojawił się w 
Salonikach mały, niepozorny człowieczek, 
urzędnik włoskiej Spółki Eksportowo-Impor-
towej, co prawie na pewno stanowiło ka­
muflaż jego właściwej działalności. Zajmując 
się wypisywaniem listów przewozowych na 
worki z rodzynkami i bele tytoniu trudno 
poznawać kulisy polityki międzynarodowej, 
ale Tamproni wiedział wszystko. Zwłaszcza 
wiedział dużo -o rzekomej nieudolności par­
tii i rządów w krajach socjalistycznych, 
i przy każdym spotkaniu wyciągał nowe 
„Inside-Stories", dostępne tylko dla wtajem­
niczonych. O ile dość szczodrze dzielił się 
wiadomościami, « tyle skąpił informacji co 
do ich źródła. Źródło to mogło tryskać w 
samym Pekinie albo płynąć przez Tiranę, 
a mogło również dobrze być pochodzenia 
meksykańskiego czy jakiegokolwiek innego, 

Faktem jednak jest, że co jakiś czas pa­
dał z jego ust termin „IV Międzynarodów­
ka". Interesujący człowiek, len slgnore 
Tamproni, Już to znikał na całe tygodnie, 
już to wynurzał się niespodzianie, a gdy po­
kazywał się, otaczał go powiew wielkiego 
szerokiego świata, w dosłownym znaczeniu. 
W rozmowie rzucał jakby od niechcenia 
nazwy takich miast jak Szanghaj, Singapur, 
San Francisco, Rio de Janeiro z taką swo­
boda, z jaką inni wymieniają nazwy miast 
greckich jak Drama, KawaJIa czy Xantbi. 

Tamproni nie należał do bogaczy. Widać 
to było od razu: ubierał się skromnie, a 
w tanich lokaiach, gdzie się spotykali, za­
mawiał dla siebie niedrogie dania ery na­
poje. Ten oszczędny styl życia tym bardziej 

•HASSO 
GRA8N£R 

rzucał się w ©esy, te człowiek ten rozpo­
rządza! znacznymi zasobami pieniężnymi, 

— To pieniądze rewolucji — mówił — 
skończonym draniem byłby ten, kto by choć 
grosz % nich zużył dla siebie. 

Jeśli jednak — dodawał po chwili — towa 
rzysz Kassimitis potrzebowałby pieniędzy 
na cele organizacji, niech tylko powie, a 
centrala na pewno jego, Tamproniego, upo­
ważni... 

Dotychczas Kassimitis nie skorzystał ani 
razu z tej oferty. Jego grupa była zbyt mała 
na to, ażeby przeprowadzać jakieś akcje, 
wymagające nakładów pieniężnych. Ale te­
raz przyszedł moment, kiedy można by przy 
jąć propozycję signore Tamproniego. Ga­
zetka ATETON musi kosztować, a pieniądze 
na to moie dostarczyć tylko Tamproni. 
Dobrze byłoby od razu' przystąpić do per­
traktacji z nim, na pewno zainteresuje go 
także wiadomość o przyjeździe do Salonik 
wysłannika Komitetu Centralnego KFG, 

Signore Tamproni bez żadnych trudności 
zwolnił sie na parę godzin z pracy. Spotkali 
się z Kassimitisem w porcie. Rozmowa mię­
dzy nimi nie trwała dłużej, niż trzeba cza-

«u, ażeby przełknąć garli oliwek, popijając 
retsiną 

Kassimitis wróci! do domu zadowolony, 
przyrzeczone pieniądze w razie potrzeby 
miał już jakby w kieszeni — a signore 
Tamproni udał się do swego zwierzchnika, 
Mr Mo Donalda, ażeby przekazać mu naj­
świeższą nowinę: przyjechał człowiek, wy­
słany z Aten przea Komitet Centralny 
partii. 

Przyjezdny R Aten napotka! pewne trud­
ności, gdy chciał skontaktować się z Kirie 
Kareklasem. Ten wykaza! daleko Idącą 
ostrożność. Na szczęście przybyły znał nie­
które szczegóły z życia posła Markonissisa, 
Ponadto powołał się na to, że przywozi 
serdeczne pozdrowienia od jego starej mat­
ki, czym w końcu udało mu się przełamać 
jego nieufność. Od niego usłyszał nareszcie 
jedno nazwisko — zanotował je w pamięci: 
niejaki Stavros, z zawodu doker, zatrudnio­
ny w porcie. 

Gdy Spiridon Tsatsos po powrocie do do­
mu zastał nareszcie swoją żonę, kazał opo­
wiedzieć sobie o wyprawie obu pań do Ker-
kiry. Po tym, co usłyszał, postanowił zwo­
łać zebranie komitetu natychmiast. Bez to­
warzysza Galinosa, oczywiście, bo to, o 
czym Anastazja wspomniała, dawało jednak 
wiele do myślenia. 

Spotkali się w warsztacie na terenie por­
tu. Dafne zakończyła swoją zwięzłą, logicz­
nie brzmiącą relację słowami: 

— Nie znalazłyśmy nigdzie dowodów, po­
twierdzających mało prawdopodobne opo­
wiadanie towarzysza Galinosa o jego rze­
komej ucieczce. 

(c.d.n.) 

„Głos Pocono" - dil»nnile 
Polskiej Ziedooctonel Pctii Ro­
botniczej R»dogu|« Koleqium -
jl Zwycięstwo 137/139 (budynek 
WRZZ) 75 604 Ko<rolio Telefony: 
ce^łmlo ??9 21 (!qezy ze wszyst­
kimi dzidami), naci. redokton 
226 P3. t-cy noct red ? 233-09 

• 242 08, sekr, red i 251 01. pub­
licyści; 243 53, 251-57. 251-40, 
driał reportorskh 245 59, 233 20 
dzioł miejskił ?24 95, dzloł ipor-
łowy* 233 20 (w dzień) 246 51 
(wieczorem), dział lqezno$d 
* czytelnikami: 250 05. Rp-
dakeja nocno (ul Alfreda Lam­
pego 20) 243 23 depeszowy' 
244 75. 

Oddział redakcji w Słupsku -
plac Zwycięstwo 2 (I Diętro) 
76 201 Sł.jpsk, tel 51 95 Biuro 
Oqłoszeń KoszoMń,kiego Wydow-
iicfwa Prasowego - ul Powlo 
Pindero 27o 75 721 Koizolin. 
tel 222 91 Wpłaty no preriurre-
'•ate (miesięczno - 30 50 zI kwa' 
talno - 91 zł półrocz^o - *82 zł. 
roczno - 364 i>ł) orzylmula urzę­
dy poerłowe. l"ętr»no%ze ofo? od­
działy delegatury Przedsiębior­
stwa Upowszechnienia frosy 1 

Książki Wszelkich inłornnoci' o 
worunkoch oreruTeraty udz;ela-
ia wszystkie olacówkl ,,Ruch" 1 

Doczty. Wydawco KoszoIMckie 
Wydawnictwo Prasowe RSW 
,Pro?o - Książko - Ruch" ul 

Pawio Findero ?7o 75 721 Ko­
szalin ce^t'o!o telefoniczna 
240 27 Tłoczono Prosowe Zakło-
dy Graficzne Koszalin, ul Albe­
do Lon-ipego 18. Nr indeksu 

35024. 
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życia partii 
GOSPODARSKIE SPOTKANIA 

LĘBORK. Do stałych torm pracy partyjnej Komitetu Miejskie 
Śo PZPR należa okresowe spotkania kierownictwa instancji z 
dyrektorami przedsiębiorstw i  kierownikami większych zakła­
dów pracy. Wspólnie omawia się i  analizuje wykonanie pla­
nowych zadań produkcyjnych, precyzuje wnioski zmierzajqce 
do osiągnięcia wyższych wyników ekonomicznych przez zakłady 
1  dalszej poprawy warunków socjalnych i  bytowych załóg przed 
siębiorstw. W spotkaniach uczestniczą także sekretarze pod­
stawowych i  zakładowych organizacji partyjnych. 

WIĘCEJ TROSKI O WSPÓLNE MIENIE 

Na jednym z ostatnich posiedzeń egzekutywy KM PZPR w 
Lęborku omawiano postęp prac w realizacji inwestycji, zwłasz 
cza w budownictwie mieszkaniowym oraz jtan zabezpieczenia 
cienia na budowach i  w zakładach pracy. Podkreślono, że na 
niektórych placach budów panuje bałagan i  nadzór technicz­
ny nie dba o ochronę składowanych materiałów. Widać też 
krak zainteresowania oszczędnym aospodarowaniem materia­
łami budowlanymi. Egzekutywa KM wysunęła odpowiednie 
wnioski, które były również tematem posiedzenia komisji MRN. 

OŚRODEK KSZTAŁCENIA AKTYWU 

Również w Lęborku prowadzone sq przekwaterowania ma­
jące na celu jak najlepsze wykorzystanie pomieszczeń loka­
lowych po urzędach i  instytucjach zlikwidowanych w wvniku 
reformy administracji powiatowej Należy odnotować, że np 
w budynku bvłeqo Komitetu Powiatowego partii  postanowio­
no otworzyć Wojewódzki Ośrodek Kształcenia Ideoloaicznego 
'-'"adzen ia Ośrodka (biblioteka, salka wvkładowa i  nroiekcyj-

zostana wykorzystane do orowadzenia zaieć szkoleniowych 
' różnego typu kursów z aktywem partyjnym nie tylko rejonu 
lęborskiego, (ś) 

PODZIĘKOWANIE 

ZA URATOWANIE 

ŻYCIA DZIECKU 

SŁUPSK. 8 bm. dwoje 
fitelycli dz ;eci korzystało t 
*3Pie!i w Ship< Wystarczy­
ła krótka chwila nieuwagi 
^3-tki 1 dzieci były już bil 
sko środka rzeki, Gdyby nie 
interwencja nieznajomego 
Mężczyzny, który natycli-

pospieszył z pomocą, 
.'Pf"' mosrłaby zakończyć 

s'c tragicznie. M'mo oóźn?ej 
^yc"* poszukiwań, nic uda-
0 s?e odnaleźć owego meż-

c,?yzny, któremu matka 
^n7oitra uratowanych dzieci 
c'1ciała podziękować. 

•*e.i list przytaczamy więc 
^ skróconej relacji, mu-
•>^c nadzieję, że przeczyta 

zainteresowany. 

KOMUNIKATY 
^ADNY wrn przyjmuje  

SŁUPSK. Dzisiaj, 20 bm.,  w 
15—16.30 w gmachu Urzęcłu 

-..^lewódzkiego w Słupsku, ul. 
"'®ruta 14 (II p, p. 69 — gabi-

_ przewodniczącego WRN) 
^Imować będzie interesan-
Lud 

będzie 
członek Prezydium WRN 

wik Przymusiński. 

Z EBRANIE WĘDKARZY 

SŁUPSK. W związku z 
^ganizacją Polskiego Zwiąż 

Wędkarskiego w woj. 
słupskim, w najbliżs-zą nie-

24 bm. w budynku 
W?T)Z przy ul. Grodzkiej 9. 
odbędzie się nadzwyczajne 
"^alne zgromadzenie delega-
ow Kola PZW Słupsk-mia-

9 
UWAGA 
DZIECKO 
MA f 
O E Z D N I •  

PROŚBA O FOMOC 
Zwracam się z prośbą o 

pomoc. 3 sierpnia, około 
godz, 10.30. na trasie drogi 
E-16, między Tczewem a 
Gdańskiem, zabrał mnie i 
moja córke do samochodu 
kierowca żuka (lub nysy) 
w niebieskim kolorze. Do­
wiedziałam się w czasie roz 
mowy. że wraca z delegacji 
z Olsztyna i jedzie 40 km 
za Wejherowo. Wywniosko­
wałam później, że pracuje 
w kółku rolniczym lub pań 
stwowym przedsiębiorstwie 
rolnym. Wysiadając w Gdań 
sku, zostawiłam w samocho 
dzie torbę w kratkę czer­
wono-czarną. składaną, z 
garderobą oraz parasolkę. 

Jest to dla mnie duża 
strata, gdyż jestem samot­
na i mam na utrzymaniu 
dzieci. Bardzo proszę kie­
rowcę samochodu, który od­
nalazł te rzeczy, o skontak 
towanie się ze mną. 

GABRIELA PRABUCKA 
Saperska 6b/7, 83-110 

Tczew 

Remonty miasteckich szkół na finiszu 
MIASTKO. Wszystko wskazuje na to — 

jak poinformował nas inspektor oświaty 
i wychowania Urzędu Miejskiego w Miast­
ku Antoni Tandecki — że po pierwszym 
dzwonku uczniowie miasteckich szkół nie 
zastaną ekip remontowych w klasach. Pra­
ce są wykonywane zgodnie z harmono­
gramem. Wykonano m. in. nową elewację 
na. murach Szkoły Podstawowej nr 2. Po 
dwóch latach starań finalizują się wresz­
cie prace dekarskie na szkole nr 1. Nieba­
wem „jedynka" będzie pokryta nowym da­
chem. 

Największe obawy o terminowe wyko­
nanie prac remontowych ma dyrekcja mia­
steckiego Liceum Ogólnokształcącego. Bu­
dowlani z Rzemieślniczej Spółdzielni w 
Miastku mogą nie zdążyć z wykonaniem 
kapitalnego remontu internatu. Opóźnienie 

wystąpiło z powodu braku niektórych ma­
teriałów. Termin zakończenia remontu 
internatu stoi pod dużym znakiem zapyta­
nia. Rzemieślników, oprócz innych prac 
czekają jeszcze prace malarskie. Przewi­
duje się, że do momentu ich zakończenia, 
internat będą zamieszkiwali tylko ci li­
cealiści, którzy mają najdłuższy i naj-
uciążliwszy dojazd do szkoły. 

— Poza tym — mówi inspektor A. Tan­
decki — przygotowania do rozpoczęcia no­
wego roku szkolnego w Miastku są w za­
sadzie zapięte na ostatni guzik. Odbyła 
się już narada dyrektorów szkół i obecnie 
w szkołach trwają konferencje rad peda­
gogicznych, które opracowują plany pracy, 
rozkłady zajęć lekcyjnych. W księgarniach 
zaś i sklepach papierniczych Miastka pa­
nuje spory ruch. (wir) 

mz. 

SŁUPSK. Systematycznie rozbudowuje się osiedle mieszkaniowe w słupskiej dzielnicy 
Zatorze. Ostatnio do użytku lokatorów przekazano nowy, czteropiętrowy budynek miesz­
kalny. Ci, którzy otrzymali klucze do mieszkań, już się wprowadzają. Tuż obok, przy ulicy 
Nadmorskiej, budowlani ze Słupskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego montują z płyt OWT 
kolejny dom. Na zdjęciu w głębi -  pierwszy słupski wieżowiec, (wir) 

Fot. I. WOJTKIEWICZ 

Z MYŚLĄ 
O WOLNYCH 
SOBOTACH 

CZŁUCHÓW. Zbliia Si« 

kolejna wolna sobota. Aby 
rozładować kolejki w skle­
pach WSS „Społem" prze­
dłużyła o dwie godziny 
sprzedaż w piątek. Zadba­
no też w sklepach WSS o 
lepszą organizację pracy, 
większe dostawy towarów. 
Ale nadal są kłopoty, bo... 
— Najbardziej uciążliwe 
jest to, że w sobotę nagle 
wszyscy przypominają sobie 
o konieczności zakupu soli, 
mąki, kaszy — mówi jedna 
z ekspedientek. — Rosną 
więc kolejki i narzekania 
na nas. A nam tymczasem 
marzy się, żeby zapanowa­
ła u nas moda na kupowa­
nie produktów trwałych w 
większych ilościach na za­
pas. 

— Nie pomogą nasze wy, 
siłki, żeby wolna sobota 
nie była przekleństwem dla 
pań domu. jeżeli handel bę 
dzie dbał o lepszą organiza 
cję zakupów, a kupujący nie 
— stwierdza dyrektor WSS, 
K. Januszewski. 

Ale handel też nie jest 
taki znów bez winy. Cho­
dząc po człuchowskich skle 
pach spożywczych 14 bm. 
stwierdziłam brak soli i oc 
tu. Artykułów, których po­
winno być pod dostatkiem. 
Jak się okazało w rozmo­
wach z człuchowianami, zda 
rzaja się takie sytuacje czę 
ściej, gdyż uprzednio towa 
ry do sklepów dowoził 
WPITS Szczecinek własnym 
transportem, a teraz 
PTHW Człuchów. A ten 0-
statni nie dostosował siq 
jeszcze do rytmu sprzeda* 
ży i harmonogramu dowo* 
zów. (ara) 

LICZYĆ SIŁY 
NA ZAMIARY? 

BIAŁY BOR. Klną wszys­
cy, którzy zatrzymali się w 
Białym Borze, aby coś 
zjeść w „Amazonce". W go­
dzinach śniadania, obiadu i 
kolacji są tu tylko cztery 
wolne stoliki. Resztę, tzn. 3 
sale okupują wczasowicze 
FWP, WPT i młodzież prze­
bywająca w Białym Borze 
na obozach harcerskich. 
Zmęczony personel, a goście 
mają pretensje. Bo jak moż 
na w restauracji obliczonej 
na obsłużenie 120 osób, wy-
kermić 500? A tymczasem 
w trosce o zwiększenie do­
chodowości restauracji, Za­
rząd GS podjął decyzję za­

pewnienia wyżywienia 380 
wczasowiczom. Dodatko­
wym kłopotem są ogromne 
braki w dostawach warzyw 
do restauracyjnej kuchni. 
Ani GS ani RSOP nie po­
stawiły w mieście kiosku 
warzywniczego. Niektórzy 
stali mieszkańcy mają dział 
ki, ale tylko niektórzy. Inni 
kupują warzywa i owete 
u znajomych rolników. A 
gdzie mają w warzywa i 
owoce zaopatrywać się wcza 
sowicze? Wydaje się, że je­
żeli władze miejskie posta­
nowiły zamienić swoje mia­
sto w letnisko, powinny 
również zadbać o odpo­
wiednie zaopatrzenie. Tym 
bardziej, że warzyw i owo­
ców nie brakuje tego roku. 

(am) 

Przygotowania 
do „Pleneru 
Młodych" 

MIASTKO. Trwają przygoto­
wania do rozpoczęcia kolejnego 
pleneru młodych plastyków cina 

„Miastko-75". Przyjazd do Mia­
stka zapowiedziało 20 młodych 
plastyków z różnych stron kra­
ju. Będą oni przebywać tutaj 
od 12 dó 28 września, a siedzi­
bą ich będzie hotel PTTK. W 
programie pobytu także 3-dnio-

plenerowy wyjazd do War-
(wir)  

Bt 0 na zjazd okręgowy. Po-
•^ątek o. godz. 10. 

ŁŁuZECTS 
POŻAR wybuchł we wsi 

2 K«Wo (gmina Chrząstkowo). 
ustalonych przyczyn o-

Ogarnął zabudowania gos-
r;„-.'3fcZe, należace do czterech 
c5iv <~ ,w- Pastwa płomieni pa-

?bora wraz z dwŁrńa kro-
0raz  pomieszczenie mięs?. 

Strof' orzyleeajsce do oftpry. 
. wyrządzone prze? pożar 

acuJe się na ok. S0 tys. zł. 

Sł?, WARSZKOWIE (em\"-> 
ręn,nol samochód osobowy sy-
szvki Prowadzony z nadmierną 
rze^ ią  przez 29-letniego Je-
"3rof° z  wpadł na przy 

rtraewo. Ranną pasażer-
Krystynę G. prze-

Ki» d0 Szpitala w Sławnie. 
ustalono we 

dali- n^ra  dochodzeniu, prowa-
tr*Lt •anioehód w słanie nie-

Zbiegł aa a miejsc® 

msm 

Z ukosa 

„Doświadczalne" pokrzywy 
— Te pokrzywy i lebioda za płotem — to szkolne — 

oświadczył mi rolnik, którego wzorowy, czyściutki ogródek 
przylega do zaniedbanej szkolnej posesji. 

— Kiedyś — ciągnął dalej — dzieci uprawiały ogródki 
doświadczalne, rosły piękne kwiaty i warzywa. Zabrakło 
nauczy cielki,\która dbała o to, jak o własne i wszystko 
zarosło chwastami. 

Te spostrzeżenia rolnika nie są odosobnione. Po kilku 
reporterskich zwiadach w szkołach województum koszaliń­
skiego nasze obserwacje ładu, porządku, estetyki wokół 
placówek ośroiatowych trudno określić jako budujące. Na,' 
wet 10 niektórych miastach porównanie posesji szkolnych 
z prywatnymi i zakładowymi zbyt często wypada na nie­
korzyść pierwszych. 

Szkoły zajmują takie duże działki — sarkają miesz­
kańcy — tylko chyba po to, żeby hodować „doświadczal­
ne" pokrzywy. Tak jest przy Zbiorczej Szkole Gminnej w 
Świdwinie, wokół Szkoły Podstawowej w Dobrzycy, Świe­
szynie, w Miastku, w Starżnie i w wielu innych miejsco­
wościach. Przed laty otoczenia szkół były wzorem do na­
śladowania dla mieszkańców. Teraz w zbyt wielu przy­
padkach jest odwrotnie. Nauczyciele powiedzą, że przecież 
są wakacje, to chwasty podrosły, a śmieci przywiał wiatr. 
Widać nie do wszystkich, bo są szkoły, w których dba się 
o posesje cały rok, jak choćby w Drawsku, Kaliszu Po-
morsK.im, Wierzchowie (koło Człuchovia) i w wielu innu^h. 
Kto dba o nie w czasie wakacji? Sami uczniowie. Nie 
wszyscy bowiem wyjechali równocześnie na cat,e dwa mie 
siące. Po prostu pełnią dyżury. Czują się odpowiedzialni 
za roślinność, za porządek. Ale o ustaleniu takich dyżu­
rów trzeba było pomyśleć przed końcem roku szkolnego. 
Początek nowego roku za kilka dni. Miejmy \ladzieję że 
przed Centralnymi Dożynkami wokół szkół znikną pokrzy­
wy i śmieci, a zakwitną późne, jesienne kwiaty. 

(jawro) 

Ratowali pszenicę 

SŁUPSK. 9 bm., na po­
lach SHR Jezierzyce po­
wstał pożar, który zagroził 
dojrzewającej pszenicy. Sy­
tuację uratowali dwaj pra­
cownicy Rolniczej Spółdziel­
ni Produkcyjnej w Warszko 

wie — Czesław Duś i An­
toni Tworek, którzy ugasili 
ogień. Gdyby nie on :  — spa 
liłby się 30-hektari)wy łan 
pszenicy. 

Stacja SHP serdecznie 
podziękowała obydwu ofiar 
nym pracownikom RSP 
Warszko wo, fundując im 
ponadto upominki. (tni> 

POKRÓTCE ZE SŁAWNA 

KOŁOBRZEG. Postój taksówek w pobliżu dworca kolejoweao znajduje się na ulicy, 
która została wylqczona z ruchu kołowego, z przeznaczeniem „tylko dla taxi". 

Cicho tu i  spokojnie, zieleń i  ustronie pobliskiego parku pozwalają już tutaj gościom 
przybywajqcym do kurortu na wstępny relaks. 

Do pełni szczęścia potrzebna jest tylko... taksówka, (pat) 
Fot. Jerzy Patan 

Mimo ostatnich upałów 
przetrwały kwiaty, zdobiące 
Sławno. Tegoroczną, udaną 
nowością w tej dziedzinie 
są wazony z kwiatami w 
kilku punktach miasta, m. 
in. obok Bas-ty Słupskiej. 

• • • 
W ostatnich miesiącach 

> drogowcy pokryli dywani­

kiem asfaltowym ponad 
3 km ulic, m. in. Basztową, 
Rapackiego, Konopnickiej, 
Grottgera. Ubywa powoli 
kocich łbów... A na swej 
liście pracownicy słupskiego 
REDP mają następne zada­
nia, m. in. asfaltowanie ul, 
Świerczewskiego, (emte) 
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JUDO 

We Wrocławiu zakończył 
się III Ogólnopolski Turniej 
Klasyfikacyjny Judo, zali­
czany do mistrzostw Polski. 
Wzięła w nim udział cała 
krajowa czołówka Startowa­
li również zawodnicy kosza­
lińskiej Gwardii. Turniej 
stał na przeciętnym poziomie 
i obfitował w niespodzianki. 
Największą z nich i niezbyt 
przyjemną dla koszalińskich 
kibiców, było niezakwalifiko 
wanie się do walk finało­
wych mistrza Polski w wa­

dze lekkiej Mariana Talaja 
z Gwardii. W tej wadze tri­
umfował Paris (ROW Ryb­
nik), 

Jedyna zdobycz medalowa 
koszalinian, to trzecie miej­
sce w wadze ciężkiej, Gałec­
kiego, Nasz zawodnik wal­
czył dobrze i przegrał jedy­
nie z wicemistrzem. Nowa­
kowskim (Wisła Kraków). 

Siódme miejsce w tej sa­
mej wadze zajął SzkibieJ 
(Gwardia Koszalin). 

Najlepiej z koszalinian wy~ 

PARTRIDGE 
SĘDZIUJĘ W CHORZOWIE 

Znane sa już nazwiska 
sędziów piłkarskich, którzy 
poprowadzą tegoroczne me­
cze eliminacji Mistrzostw 
Europy. Pojedynek Polska 
— Holandia w Chorzowie 
sędziować będzie trójka ar­
bitrów z Anglii, z Partrid-
g®, jako głównym. 

Rewanżowy mecz z Ho­
lendrami (25 października) 
poprowadzą Węgrzy, a sę­
dzia. głównym będzie Pało-
tai. Pojedynek Polaków z 
Włochami w Warszawie sę­
dziować bedą Austriacy z 
Paulem Schillerem, jako ar 
bitrem głównym. 

Z Poznania przez Micho 

do Dover 
Mało kto z przebywają­

cych w Mielnie wczasowi­
czów wiedział, że nad jego 
bezpieczeństwem w wodzie 
czuwa m. in. Teresa Zarze-
czańska, od kilku lat najlep 
sza nasza pływaczka na dłu 
gich dystansach. Tym razem 
przyjechała do Mielna, by 
przygotować się do swej naj 
ważniejszej próby życiowej 
i sportowej — pokonania 
kanału La Manche. Pracu­
jąc jako ratownik na mie-
leńskiej plaży jednocześnie 
trenowała przepływając 
dziennie 12—15 km. 

Pokonanie kanału La 
Manche jest dla. każdego pły 
waka długodystansowca 
świadectwem osiągnięcia naj 
wyższej klasy, sportowej w 
tej trudnej dyscyplinie spor 
tu. Nic więc dziwnego, że 
po sukcesach na krajowym 
podwórku zaczęła o tym my 
ś'Ie'ć coraz poważniej wraz z 
grupą swoich kolegów, któ­
rzy od kilku lat toczyli bo­
je na trasie Puck — Gdy­
nia. 

Jednak tylko Teresa Za-
rzeczańska wierzyła, że sta­
rania różnych osób i władz 
niestety, niesportowych, zo­
staną uwieńczone ostatecz­
nym sukcesem. Jest pierw­
szą osobą nie tylko z Pol­

ski ale także z państw soc­
jalistycznych, która popły­
nie przez kanał La Manche. 

Po raz pierwszy wyczynu 
tego dokonał 100 lat temu 
angielski kapitan Matthews 
Web. W ciągu stu lat próbę 
przepłynięcia kanału podej­
mowało ponad tysiąc osób. 
Zwycięsko z niej wyszły tyl 
ko 183 osoby. Już te cyfry 
wskazują na trudność przed­
sięwzięcia. Szerokość kanału 
wynosi 40 km. Dodatkową 
przeszkodą jest niska tempe 
ratura. wody, wahająca się 
0 tej porze roku w grani­
cach od 15 do 17 stopni. 
Tymczasem na pokonanie 
kanału La Manche trzeba o-
koło 20 godzin. 

Teresa Zarzeczańska wyru 
szyła już do Dover wraz. z 
towarzyszącymi jej osobami, 
w tym trenerem Mi­
rosławem Rybkowskińi 
1 lekarzem, by wziąć 
udział w uroczystościach u-
świetniających wyczyn kapi 
tana Weba. W Dover, skąd 
następują starty zbiera się 
caia światowa czołówka dłu 
gpdystansowców. Niektórzy 
7, nich chcą podjąć próbę 
trzykrotnego przepłynięcia 
kanału. Jak do tej pory ni­
komu się to nie udało. 

(rd) 

startował w turnieju Pawlak 
który w wadze lekkiej po­
konał zwycięzcę turnieju, Pa 
risa. Niestety, kontuzja od­
niesiona w następnej walce 
wyeliminowała Pawlaka z 
turnieju. 

Po trzech turniejach w 
punktacji drużynowej prowa 
dzi AZS Wrocław — 81 pkt. 
przed Wybrzeżem Gdańsk —-
74,5 pkt., i Wisłą Kraków — 
74 pkt. Gwardia Koszalin 
spadła o jedną pozycję i zaj 
mu je obecnie 7 miejsce z do­
robkiem 49 punktów. Do za 
kończenia rozgrywek pozo­
stał jeszcze jeden turniej., 
który odbędzie się w dniach 
15—16 listopada, w Białym­
stoku. {ebe) 

Sensacja pod koszeni 

Sensacyjnym zwycięstwem 
koszykarzy Kanady nad re­
prezentacją ZSRR zakończył 
się kolejny mecz międzykon 
tynentalnegó Pucharu Koszy­
karzy. Reprezentacja Kanady 
pokonała w Toronto ZSRR 
86:84 (38:36). Najwięcej punk 
iów podczas tego meczu zdo 
był reprezentant ZSRR. Sier­
giej Biełow — 38. natomiast 
dla Kanady Jamie Russell — 
2S pkt. 

SUKCESY 

ŁUCZNIKÓW 

KOTWICY 
W Gdańsku zakończyła 

sie III runda rozgrywek 
trzeciej ligi łuczniczej. Star 
tuja w nich łucznicy koło­
brzeskiej Kotwicy. Jak na 
razie spisują sie oni bardzo 
dobrze i prowadzą po trzech 
rundach w tabeli. 

Łucznicy Kotwicy zanoto­
wali w Gdańsku również 
kilka cennych sukcesów in 
dywi dualnych. Bogdan Stu-
ligłowa pobił rekord Polski 
w strzelaniu na 70 metrów. 
Uzyskał on wynik 321 pun­
któw. który iest lepszv o 2 
punkty od poprzedniego re 
kordii i tylko o 2 punkty 
gorszy od rekordu świata. 
B. Stul igłowa wygrał rów­
nież wielobój dobrym wy­
nikiem 1.188 punktów. 

Wśród kobiet w wielobo­
ju zwyciężyła Elżbieta Przy 
bysz, wynikiem fl53 pkt. 
Drugie -miejsce zajęła rów­
nież zawodniczka Kotwicy 
Grażyna Stuligłowa - Pień­
kowska — 1093 pkt. Wielo­
bój juniorów wygrał także 
kołobrzeski łucznik — Ma­
rek Młynarczyk. Jego wynik 
— 1084 pkt, (ebe) 

PODWÓJNE ZWYCIĘSTWO 

KOLARZY POLSKICH W XI BWP 

Uliczne kryterium w Kownie na dyst. 60 km zakończyło 
XI edycję kolarskiego Bałtyckiego Wyścigu Przyjaźni,' w 
którym_ startowało 14 młodzieżowych drużyn CSRS, NRD, 
Polski i ZSRR, Ostatni etap wygrał reprezentant Wielko­
polski. Walenty Gryglaniec. 

W indywidualnej klasyfikacji wyścigu, którego łączna 
trasa liczyła ponad 900 km triumfował zawodnik drużyny 
Lublina, Stanisław Czaja. 

Klasyfikacja drużynowa rozstrzygnięta została już w nie 
dzielę. Triumfowała ekipa PZKol, przed Wielkopolską 

. i Lublinem. 

tydzień wcześniej — 3 września 
— podejmie u siebie Finlandie. 
Ten ostatni mftes miał odbyć 
się w najbliższą środę, lecz na 
prośbę Holendrów został prze­
sunięty, 

ArnsterdamsM Ajax znała** 
trenera. Zestal nim były opie­
kun taj drużyny, ?.nanv szko­
leniowiec Sinus Michels, który 
oświadczył w poniedziałek, że 
od Września podejmie pracę w 
Ajaxie. 47-ietni Michels w ub. 
roku doprowadził reprezentację 
Holandii do tytułu wicemistrza 
świata. Zastąpił ©n Hansa 
Kraaya. który niedawno zrezyg 
nowsi z funkcji trenera Ajaxu. 

PSkara-ka reprezentacja Ho­
landii. która :0 września spot­
ka się t Polską w Chorzowie. 

W drugiej rundzie XTV Sza­
chowych Mistrzostw Świata ju­
niorów rozgrywanych w jugo­
słowiańskiej miejscowości Tjan-
tiste ngsz reprezentant Adam 
Kulikowski odniósł drugie zwy­
cięstwo, Pokonał on Ameryka­
nina Ch ristianssena. 

• # ' 

IG-Ietni Bułgar. Jordan Mit-
kow ustanowił dwa rekordy 
świata juniorów w wadze pół­
ciężkiej w podnoszeniu cięża­
rów. W rwaniu uzyskał on 153 
kilogramów, a w dwuboju — 
332,5 kg, 

Stefan Danaiłow, jeden 7 rtajpopularniejszych aktorów 
bułgarstich („Nono „Iwon Kondarew", ..Bezdomny") gra 
obecnie główne role w dwóch filmach: „Ten dzisiejszy męi 
czyzna" Aleksandra Obreszkowa oraz „Poczqtelc dnia 
Dymitra Petrova, W pierwszym gra studenta, któremu * 
pozoru powodzi się w życiu, nie który nie potrafi osiągnąć 
szczęścia w zwiqzku z ukochanq dziewczynq, w drugi-
— inżyniera, pracujqcegb z dala od rodziny na wielkiej 
budowie. Na zdjęciu: Stefan Danaiiow i Doroteja loncze* 
wa w filmie „Czarne anioły". 

W meksykańskim miasteczku 
Guaymas, gdzie przechowa' 
się wodolot z 1917 r, liza Mi" 
nelli kręci swój pierwszy, od 
czasów „Kabaretu", film „Szc*? 
śliwa pani" (Lucky Lady). Jej 
partnerami sq gwiazdory Holly* 
woodu - Gene Hackman („Roz 
mowa") i Burt Reynolds. Akcjo 
toczy się w latach trzydziestych, 
będzie to więc kolejny obraz 
w stylu retro, ale bez piosenek-
Liza Minelli, która przez osta­
tnie trzy lata prezentowała W 
różnych krajch swój muzyczny 
show, gra rolę nie majqcq nic 
wspólnego z musicalem. Znany 
jest tytuł następnego filmu Li­
zy - „Carmela" — który pow­
stanie w Europie, Na razie przy 
pomnijmy jq sobie na zdjęciu 
z „Kabaretu", 

2 okazji 70. rocznicy urodzin 
Michała Szołochowa w rodzin 
nych stronach pisarza odbył się 
festiwal filmowy, obejmujący 
filmy zrealizowane wg utworów 
tego pisarza m, in, „Cichy 
Don", „Obcq krew", „Opowieś­
ci znad Donu", a także film 
dokumentalny „Szołochow", Z. 
ziomkami pisarza spotkała się 
delegacja Związku Filmowców 
Radzieckich, której przewodni­

czył twórca filmowy „Cichego 
Donu" — Siergiej Gierasimow 
(na zdjęciu), {kon} 

m 

Sm 

INDIE: 

KONIFl 
Iwml. 

1I m 

.Tadny.-n % miast zagranicinycb, gdzie na 
początku lipca ze szczególną uwagą stu­
diowano przemówienie premiera Indii'  In-
dlry Gandh-l na temat Nowego Programu 
Ekonomicznego, był Du-oaj nad Zatoką 
Perską. Nad tekstem nie ślęczeli .jednak 
politycy tego bogatego terytorium nafto­
wego, lecz rezydujący tam przemytnicy 
międzynarodowi i indyjscy, Można sobie 
wyobrazić' jęk rozpaczy, jaki wydafrł się z 
ich piersi, gdy przeczytali zapowiedź wy­
korzystania obecnych pełnomocnictw wy­
jątkowych, rządu indyjskiego do walki 
z kontrabandą. Przemówienie pani-. Gandibu 
zwiastowało koniec wielkiej bonanzy prze­
mytniczej na szlaku Dubaj — Indie, trwa­
jącej od kilkudziesięciu lat, bardzo intrat­
nej dla 'gangów szmuglerskich, ale nader 
szkodliwej dla gospodarki indyjskiej. 

„Stoiśca" 

Jeśli Buhaj jest "światową stolicą' 'pite-
mytu to Indie są główną jego ofiarą. Za­
nim jeszcze podwyżka cen ropy naftowej 
uczyniła emiraty nad Zatoką Perską kry­
nicami- płynnego złota, Dubaj dorobił się 
fortuny i wielkomiejskiego blichtru na 
przemycie prawdziwego złota do Indii. 
Przez wiele lat kraik ten importował 
z Londynu więcej złotą niż jakiekolwiek 
inne państwo świata, za wyjątkiem Szwaj­
carii i Francji, i wysyłał Je dalej na 
wschód, do Indii. Z Indii płynęły do Du-
feafu pieniądze M> Kre&ta, 

dubajscy' płacili w Londynie za uncję zło­
ta 35 dolarów, a sprzedawali w Indiach ża 
68 dolarów. Indus;, jak gdyby przeczuwa­
jąc, co stanie-się z cenami złota w r. 1973, 
kupowali żółty kruszec od dawna, uważa­
jąc go za najlepszą lokatę oszczędności. 
Kiedy jednak cena złota wzrosła 3-krot-
nie,- stało się ono za drogie dla Indusów 
i obecnie przemyca się do Indii głównie 
zegarki, magnetofony, odbiorniki radiowe, 
tkaniny ze sztucznego włókna, trunki i. pa­
pierosy. 

Ciuciubabka na oceanie 
Wzdłuż zachodnich wybrzeży Indii, .w 

pasie Morza Arabskiego o długości prawie 
.2000 km między Malabarem a Gudżaratsm 
trwa zabawa w podchody, w której staw­
ką są ładunki kontrabandy wartości po 
kilkaset tysięcy dolarów. Kutry indyjskiej 
ochrony wybrzeża polują na śmigłe arab­
skie „d"howy , ,nze" śkrzyniartti nylonu, zegar­
ków czy japońskich pocztówek z trój­
wymiarowymi wizerunkami roznegliżowa­
nych- piękności. 

-Walka jest trudna, gdyż bandy przemyt­
nicze • mają rozległą sieć punktów kontak­
towych, doskonały wywiad i znakomity 
sprzęt. Przez wiele., lat kutry, straży przy­
brzeżnej były wolniejsze od łodzi przemyt­
niczych, wyposażonych w potężne silniki, 
i dopiero ostatnio In dusi sprowadzili szyb­
kie jednostki patrolowe % Norwegii. 

Frzessab 150 *tateezk£w przemytniczych 

kursuje miedzy Dubaj era a jedną tylko 
prowincją indyjską Maharasztrą Wiosną 
br. obliczano, że w rece władz wpada Je­
dynie- co dziesiąty ?. nich: reszta dobija 
bezpiecznie nocą do wyznaczonego punktu 
wybrzeża, gdzie na ładunek czekają cię­
żarówki, aby zawieźć go do jednego z 600 
zakonspirowanych magazynów przemytni-' 
czych. Stamtąd poprzez łańcuszek pośred­
ników towar dociera do tysięcy sklepów 
Bombaju, Panadżi, Puny i innych miast. 

Pasożyt dla gospodarki 

• Proceder ten przybrał tak wiejkie roz­
miary, że naraża Indie na ogromna straty. 
Nawet według oficjalnych obliczeń, prze­
myt do Indii i z Indii obejmuje towary i 
walory wartości około 5 miliardów rupii 
(620 milionów dolarów) rocznie. Odpowiada 
to prawie połowie wydatków kraju na im­
port paliw płynnych i połowie wydatków 
na import żywności. Towary, które Indie 
mogłyby eksportować za dewizy, wędrują 
za granicę, nielegalnie bogacąc przemytni­
ków. W pogoni za środkami finansowania 
kontrabandy przejmują oni również — ofe­
rując atrakcyjniejsze warunki wymiany — 
przekazy dewizowe od Indusów pracujących 
za granicą, o łącznej wartości około 150 mi­
lionów dolarów rocznie. Nielegalny prze­
mytniczy „Bank Rezerw" w Bombaju roz­
porządza kapitałem ok. 15 miliardów-rupii. 
Łączne straty dewizowe Indii spowodowane 
przemytem oblicza rząd na co najmniej 
500 milionów dolarów rocznie Jest to jed­
na trzecia sumy, jaką Indie pożyczają co 
roku — na procent — od zachodniego Kon­
sorcjum Pomocy na finansowanie rozwoju 
gospodarczego i zakup najniezbędniejszych 
surowców. 

Przemyt w Jeszcze inny sposób szkodzi go 
spodarce indyjskiej: utrudnia rozwój wielu 
rodzimych gałęzi przemysłu. Japoński® ł 

szwajcarskie zegarki, często zs sfałss&^f^ 
mi znakami firmowymi, są dla 
atrakcyjniejsze od zegarków produkcji 
jowej Producenci indyjscy mają truda0'2 

ze zbytem swoich 700 tysięcy 
zegarków r  

{ l l  

nie, podczas gdy przemytnicy sprzedają 
z zyskiem przeszło 5 milionów zegarków granicznych, Wędrują one do Indii .głó^, 
przez Dubaj, który w zeszłym roku.im£^ 
tował oficjalnie aż 3 miliony zegary 
szwajcarskich, choć ma tylko 100 tys^j. 
m i es z ka ń có w. Podobnie jest s materii 
włókienniczymi. Wiosną br. przedstaw •, 
indyjskiego ruchu obrony produkcji r° ju­
rnej, Madhu Mehta, oskarżył międzyna*-0  

c i,, 
wy kartel producentów tkanin syntety ^ 
nych, iż wobec recesji w świecie.zachód 
próbuje dumpingu w Indiach za P0^ 
nictwem gangów przemytniczych. W 
dzienną wartość przemytu tkanin do I 
oceniano na 2—4 miliony rupii. 

Kres bezkarności 

Nic przeto dziwnego, że surowe środki g(j 
stosowane w ostatnich dniach przez / ̂  
indyjski przeciwko przemytnikom, sa l£ 

nym elementem programu ogólnej 
życia gospodarczego Pełnomocnictwa 
kowe pozwalają obecnie władzom osa k 

areszcie prewencyjnym hersztów band P^ 
mytniczych bez udowodnienia .im winy^^o 
tychczas grube ryby świata przemyt0-1^, t 
działały bezkarnie, ponieważ korzys* .^0 
dług ;ego łańcucha pośredników i 
rzadko dawały się przyłapać na 
uczynku. Rząd otrzymał też prawo koi*J""5^ 
ty mienia przemytników ukrywający0-1 

przed policją i skorzystał już z niego ^ 
przypadkach. Wszystko wskazuje na p' 
indyjski raj przemytników kończy sł€ 

dobre. 
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